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Tragiczny os I jk C I ki w 937r. 
W sierpniu b. r. narlchodzi j sz~o<;!y w Poh.ce .'Yyrz.ądzilo wi!- ustrój wysunęło się na czoło. 

10-ta rocznica stra.fku chlop- J dzt~h smy to poznieJ w czas e Wysunęlo się nie tylko, ~lat~g?, Trzy lata mija, gdy z calkowi-1 potwierdziło te odwieczne praw- . . wojny. że reprezentowało naJlicznle_J-
t<} determinacją i poświęceniem dy, że naród polski nie zniesie skiego. Sprawie tej powin- Zaostrzajaca sie walka z sana- sz~ warstwę w Polsce, _ale tak~e 
\X'arszawa chwyciła za broń, by żadnych pęt niewoli, że gotów niśmy poświęc:ić wiele uwag.i w · ' • h b k. h'' dl t · hl · 11 w sobie 

dniu 15 sierpnia b. r ., albowiem cję. po wyborac 11 r~es -.ic _ , a. ego, z~, c op~ czu . . . dać świadectwo prawdzie, że jest do największych poświęceń, 
19 7 doprowadziła do zlączenia się b 1 swiadomosc d~Jrzal?sc1 poli-

zawsze jest zdolna do najwięk- nawet do ofiary z życia, niźli w dniu tym w . 3 r. na zgro- marca 1931 r. trzech stronnictw tycznęj i pragnęli udz1a!u w p:a
::-zych ofiar w imię obrony swej czołgać się w służalczym niewol- niadzeniach chłopsl : ich w cal~j chłopskich. Polę.czone · Stron- cy t~órczej dla Polski 1 podme-
wolności i swego honoru. nictwie. Może chwilowo przy- Polsci:: byl proklamowany strajk nictwo Ludowe w walce z sana- siema swe1 warstwy. Wyka~y~ 

b 1 · k cichnąć, lecz będzi.e to tylko 10-dntowy, · 0 u·olnos'c' 1· demol,·ratyczny (Dokończenie na str. 3-ej) Bar arzyń~ki o zupant, uc1s a- . . · b d . ·, b h , CJd " · · cl · · l ł p l k przyczaieme się, y przy na a- Rocznicę te wmnis\ny o c O- a.;.;.· _________ nwwc:ww:ilil!ll,ll.illl~•i~mm!llB'l!'l'llllllmlllllii!!ll!;:::ol'"'ll!!!!Mlllmllllllll-
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0 pięcm at ca ą 0 
s ę po- rzai4cej okazji. podenvać się i dzić uroczyś;ie. Należy w tym stanowił w brutalny sposób zni.· h b b ł Wałczyć, C OĆ Y nawet W re\:V celu ZWO]aĆ SpeCJ·alne zebrania c D o a SkCZyĆ iej dumne serce, jej sto- l · · l · . zynem poprzy1my s w l ogjce, z pn;ewaza;ącymi si. ami kół PSL i przedstawić zebranym . ' icę - \\'l arszawę. 1 · · ~ 

Przez całe pięć lat ~7ars:awa o wo ność, ~ n'.ezaw1s1ość, o swe cel, przebieg ornz skt1tki Strajku . 
· samostanowienie rhl "'kiag·o SJJrz"'d 1·1ty 10 ciu Gd}' bl1'sl<o d·"a lata temu w,ieś.ć ż.alobr:.a l_otem błyskawicy stawiała nieugięty opór najeźdź- · ~ op"·., · ·' < - • J ... • 

p t · W J • • t obiegła całą Polskę, donosząc o sm1erc1 W z n c e n t e g. o cy, nie płaszczyła się, nie pa<lab 
0

':"
5 

c:-me arszaws zie JeS Jaki był cel strajl.u chłop~ W/ i t 
0 

s a, pochyliły się w glębokim. smutku głowy chłopskie, na kolana. Przez tę nieugi~tę po- tego 1akze ·w1•mownym dowo· skieg·o 1 
ł kl d1 d N. b · tk 1 ·

1 
• ohi:yly się serca żałobnym <irem. . stawę stawa a się prz.y adem ,a ero. reuz rDJona gars. a iuu- . b . . Odszedł bowiem dłu.o-oletni Przywódca mas chłopskich wszystkich ośrodków wiejskich j naści przez 63 dni przeciwsta· Celem Jego yla rnqostr~eJszp ,,, 

mieJ.skicl1, ura~ta.ła do niezłom- wiała się i walczyła z przemocą 'vvalka .z dyk~aturit $,anacyjnq 'o ź Prezes naszego stronnictwa. l 
" 

1 d 1 Pol"-ce praw Odszedł od nas na zawsze 7"ako czfowiek zy· wy, ecz ,poto-nego, ·granitowe!lo symboln: Pol- hitlerowską, uzbrojoną po zęoy wpro'<~·a zen e w„ " - l 
~ · k · 1 p · rlzl'\'eJ de1T1okracJ1 oraz protest stola.po nim owa ,,sila fa.ta/na", owa w. ie.loletnia spuścizna c.a ego. ski. \Valczącej. i o utą w ze azo. rzeo w samo- '· ' . . . . , . . . a N 

• lotom wystawiała lufy ręcznych przeciwko pro~1e~11ecKleJ polt- jego niezmordowanego zywota w sluzb1e dl.a dobra !'ol~k1, . a: 
W

1 pamiętnym dniu sierpnio· karabinów, przeciw czołgom _ tyce Becka ... w tltZa ta :oczyla rodu i Chłopa. 1 właśnie ta spuścizna, ta szla sprawia, ze Wm
wym 1941 roku nastąpił wybuch. butelki z ben:;:yną, prz.eciw repre- się od chwili, k1edv LlJa~v~ruło centy Witos żyje wśród nas i żyć będzie .wśr:ód I?rzys.zlych por
Doprowadzona przez Ni.emców sjom i barbarzyń,;twlt wroga _ .:;1ę po. zun;acL· 1 "'id: ·1cg'? koleń jako \,Vielki Wychowa.n·ca, jako 1-v'ićlki Bo1owmk o spra-
do ostatec~nośc~ 11.ldność \Var- zaci~tą j honorną godność. i:rawdzrn e oblicze . sanacJL wę polską, o ziszczenie ideałów demok'.atyczny_ch. . ; 
szawy z Jednei ·strony, zyiąc ~ . . . . . , Stronictwa chłopskie i robotni- Gdy w dniu p,ogr.zebr?c pochylaly się ze czc1,ą .~_ostatnim h?l 
n~dti:eją ry~hlego oswob?d<=;e . }ąic dztwpe9o: .Z~~'Y tei.,.i:ierow~ ·cze .po~jęly. ostr'!. w.al~ę .:- dy~- dżie nasze Ziefone Sztandary, gdy z sercem scismętym z bo!u 
nia z dmgie.J strony (gdyz był nei walce)ud~osc, ~ .ars-~wx u tatorskimi rz<~dan.11 sa.rrnCJL. Pro- szły wielo.tys,iączne ' rzesze . 'ch,ł_opskie, w :;afo,b1,1ym po~hodzie, 
to c:as kiedy zwycięska A~mia le~la, bo u1ec musra~a. Ze sk!wa- ba Pitsudskieg·o zdobycia. pr?BZ odprowadzaj~c ciało ,.Ś· 'p. !f'itosa. na· mze~sce: w'i~c7ne~o 
Czerwo1~a zbliżała się pod mury W'lopym sęrce111, lecz dumnym ze swoich zwolenników ·większości spoczynku - wtedy slubowali chlo_p1 dochowac iyzernosCT !f tn 
stolicy Polski), chwyciła za bro11., spełmonego czynu" gnan~ przez w Sejmie nie udala mu ~ię w idea.lam, jakim służył Wincenty Witos i tym· Jego wskazaniom„ 
by własnymi si.lami przyśpieszyć si.epaczy hitlernwskic?, luo chyl- 1928 r. mirno licznych nadużyć iakie prowadziły do niezawisłej, silnej Polski Ludowęj. 
oswobodzenie, dać upust swemu '\klem przemyka1ąc się, pokonu- wyborczych. Tym ostrzejsza W skazania te, zamknał Wi11centy Witos w 1922 roku, pisząc: 
gn.iewowi i ::a dokumentować, że iąc P

0
, .bo~atersku pr_:;eszkody, walka zostala .podjęta ~tedy „N a trzy zasady w polityce ludowej, świ~cące ja,k gwiazdy\ 

uciskana przez tyle ht Polska} ludnosc ~tohcy op.uszw.ala 11'.urr przez Pilrndskiego z, -SeJmem. przewodnie, powinien mieć zwrócone oczy kazdy mysliJCY chłop 
trwa, walczy i zwycięża. sweĘ'o nua~ta, ktore w ogniu 1 Ale to nie zastraszyło dernoha~ polski. . " . . ;• .' , 

I dymie zam
1
eralo. tycznych stronnictw opozycyj- Pierwsza i najważniejsza. - to ufrzymanze nzepodległosd 

X Lecz nie umarła 'Xfarszawa. nych. Dawaly nie tylko ostTY raństwa i jego potęgi. . 
Żyła ona w sercach wszystkich odpór sanac.ii,. ale same. podję1y · Druga - to staranie się o wprowadzenie w d;ilej pełni w ży-Nie jest naszym zamiarem 

wchodzenie w ocenę i celowość 
Powstania \X1 arszawski.ego. Zbyt 
jeszcze mała od tej tragicznej" 
epopei dzieli nas odległość. Nie 
wszystkie fakty zostały uiawnio_ 
ne i należycie ocenione. Nie wni
kamy w pobudki tej natury, 
czy Powstani.e \Vąrszawskie wy
wołane było względami lokalnej 
czy międzynarodowej polityki, 
czy było ono podyktowane in
stynktem samoobrony, czy wre
szcie było to przy nadarzającej 
się okazji branie słusznego od
wetu na teutońskim gnębicielu i 
niczym niepowstrzywana wola 
walki z Niemcami. 

J e_j bohat;r~kich ~brańców i ca-1 atak~. w obronie prawa l.· demo- cie demokratycznego ustroju naszego państwa1 łeJ ludnosc1 polskiej. Mimo tra- kracJ!. Posta w iły p1·zeF( : trybu- Trzecia _ to stała i trwafa obrona praw obyiva.telsldch 
gicznego ciosu, niezłomnie wie- / na! Stanu ministra ~karbu .Cze- i ~woich, ludowych interesów". 
rzono, ie z gruzów i zgliszcz od- ch.owicza za wydanie pieruędzy . A w roku 1931 takie dorzuca wskazanie: '· 
budui·.e się stolica, odrodzi się skarbowych bez zgody Sejmu, l 

f< I '
,S::i' też pewne dogmaty, od których odstępować nie wo no, \)Varszawa. zw olaly do ra .::owa w czerwcu ~ d 

I . t I dzi's·iai· 193·0 r. wiel ki kongres, który. w pod grozą utraty szacunku. Jest to honor, godność i .o waga cyt 
wiara a spe nia się . . I l t. ·i wilna, która powinna cechować każdego chłopa polskiego". n a.io s trzejszyc 1 s O\~' fl cn potępi 

naocznie. reżim sanacyjny. \Y/ tych wa- Aby te U'Skazania 1-\7incentego \Vitosa stały się powszechni1 
Potęga niemiecka padła. Roz- nmknch nc1stan ilo ro %wiazan ie rzeczywistością.. powszechni! normą. w naszym codziennym po

sypała się w _proch buta i pycha S e jmu i nowe' ' t. z-i.v. „br~eskie sl epowanżu 11msimy nie trllw zgadzać się z nimi, ale stosować 
teutonów. Zerwane zostaly pęta v. ~bory". Stronnictwa chłopskie ie "czynnie w swoim życiu i to w każdej okoliczności. 
okupacji i uwolniona z nich dźwL i ~obotnicze po ~zly do wybo- Aby stały się one czynny m wyznaniem dla przyszłych chłop
ga się Polska. Na zglis zcza St,:r rów razem pod haslem „obrony skich pokoleń, musimy w ich duchu kształcić i wychowywać 
licy śpieszy wierny ) ej lud, sta- prawa i wolności lqd1i". Dopro- młodzież chłopską. 
je do pracy, usuwa gruzy, leczy wadziło to do pas.ii Piłsudskie- To też najlepszym uczczeniem pamięci ofiarnego żywota 
rany zadane przez v-rroga w go, do aresztowania przywód- U?incentego Witosa było postanowienie wybudowania U n i
dniach tragicznego eposu. ców, znęcania się n a. d nimi, u- w e r s y t e t u L u d o w e g o Jego imienia, 

Stwierdzić musimy, że na da- Dziś jeszcze patrzą na nas nieważnienia li sty kandydatów, w ] ego rod z i n n ei ws i W ie r z cho sł a w i cach. 
ny sygnał bez różnicy wieku, czarne eczodoły kami.enic, wy- do represji i nie słychanych na- '\ł7 tym to uniwersytecie wzrastać będą młode pokolenia chlop
plci i przekonań, cala ludność ciagają przed nami jak ręce dużyć wyborczych. Mimo -to · si:ie, wychowywane w myśl wskazań Witosowych i wpatrzoiie 
Warszawy chwyciła za broń, a- szkielety sterczących murów i sanacja na ziemiach czysto pol- w życie i czyny swego Patrona. 
by swymi ofiarami i krwią za- .kominów, dziś jeszcze potrącamy :-kich nie uzyskała większoś ci. Nie dofr jest jednak zapewniac i postanawiać. S ł o w a 
pisać lia kaTtach stolicy swe bo- o zwały gruzów, a wszystkie te Dopiero bezczelne obrabowanie n a l e ż y p r z e k u ·w a ć w c z y n. 

d · · b · · ' · z mandatów ludności ukrair'iskiP'i haterstwo, ów sześć ziesięcw o razy znrszczema mow1ą nam -J Główny Komitet Uczczenia Pamięci Wincentego t17itosa d - I , lk' · l d · · St i bialornskie.i za pe\,11nilo im lk trzy nio•vy tragiczny epos. w o wie. im czyme u nosc1 o· · postanowił zrealizować tę myśl. Zostaly wydane cegie ·i na 
tvm tkwi sedno istoty i wiel- licy, o Jej heroicznej walce o większość w S e jrnie. Jakie to b11dowę Uniwersytetu Ludowego im. Wincentego \,'\7itos~ w Wie-
l~ość Powstania Warszawskiego. wolność. rzclwslawicach. Niechaj nie zbraknie ofiarnych. -;•·ri~~ 

Lecz' wśród tych zgliszcz co- Do laurów walki z przemoq, Każda todŻina chłopska, jeśli pragnie dochował wiernosd 

Ludność Warszawy powstała. 
Prze- dłup,ich si:eśćdziesiąt tr:y 
dni i nocy walczyła z zapartym 
tchem z wrażą przemo~ą. B. ~zi
miei.me bohate!s_h\10 luqu stolicy, 

raz, bujniej, coraz żywiej tętni do laurów swego tragicznego e- danym przyrzeczeniom zfożonym w dniu pogrzebu swemu Przy· 
życie, wre praca. \.Varszawa wy- posu, dorzuca nowy \Vawrzyn I wódcy, jeśli pragnie słowa w czyn zamienić, winna wykupić ce
silkiem SWCf lucłnOŚCi Odl'?d;:a wysiłków p ri1 CV. mil'oś c i i Ży cii\ , $ iefkę por/ gmach lmźnżcy myśli Ź idea/ÓW chfops1, ich, a W fen 
si.ę. I s~aj e si ę i~owym symbo}em s pfot~j~c te bl~ski ch~val.y z ~fosób najlep~ej uczci ~amięć .- \.Vincentcgo ?l~to~a i przY_cz;:ni 
mez.moz.onego zyc1a. • walki 1 pracy, w Jeden w1en1ec- stę do tego, ze z murow .Umwet'sytetu ].ego m11ę111ft promzenzo-

Jąo~ońr;feni~ qbofo) 1 \\'! ieniec Nieśmiertelności . · 1v.:1ć będzie idea; niezawisłej Polski Ludowej. · - ~ -"' 

• 
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Str. 2 Nr 31 .<SJ-fŁO~SKI SZTANDAR ------------------·---

Sp awa komo• rk· ,. w 1" N-u ,. .WRN wiadomości o UB Wśród informacji zaniósł tam swój artykuł o Ntedział-
mogły być takie, które stanowiły ta- kowskim, który później ukazał się w 
jemnicę panstwową. Raporty przesy-

1
„Gazecie Ludowej". 

łano zagrariJcę przez baz~ „'.!'eresa" via W końcu oświadczył, ze WRN-owcy 
Sztokholm do gen. Kopańskiego. Pia- I pracując Yf PPS n.le prowadzą żadnej 

Dnia N lipca b. r. przed Rejonowym kierownictwem WiN, m. in. z Kwie- 11Ja" obszaru centralnego W i N. Nie cówki dyplomatyczne pań~tw obcych ' działalności dywersyjnej. 
Sądem Yfojskowym w WarszaWie roz- cińskim. J znała jednak prawdziwego charakteru brały ?Jlliział w przekazywaniu wiado- świadek Rybicki stwierdza, ze za 
począł się proces komórki łączności Gałaj był członkiem PPS od 14-ao .Stoczni'', zaprzecza sweJ dziahlności ! mości zagranicę. Świadek omówił rolę cwsów jego pracy "' konspiracji nie 
WiN:-i.:· . . . roku zycia. Nalezał do lewej grupy I;,.., wywiadzie. · Ko~tetu yoro2111niew.awczego organi- istniał żad7n Ko~1i1et porozumiey.'aw-

Ws.rod ~skarzonych znaJdUJą się: PPS CKW. W 1942 roku został sze- Oskarżona Węcirychowska Maria pra- I zacii podziemnych, ktorP.go ce:le;n b ·ła 
1 
czy ~tronr.uctw ruelegalnych. Z~a .dr 

Fraruo Zofia, GałaJ Bolesław, Ban- fem prasy w PPS. w czasie gdy PPS cowała jako łączniczka i maszynistka ; walka 7 rządem obecnym. W Komlte-
1 
Framo, wie, ze w pierwszych nues1~

kowska Da,1Uta, Sieńko Stanisława I p~·zybrało nazwę WRN, oderwała się od w „Stoczni". Dostarczała pocztę na' cie pol'OzuJ,ni.ewc:.wczym WRN rcpre- cach 45 r. była przeciwna konspiracJi. 
~arzyck~ Janina,. Wędrychowska Ma-

1 

niej grupa RPPS. On pozostał w skrzynki nielegalnych stronnictw poli- i z.entował „Polskie. Stronni~two, S?cia- . Teraz ptzemawia prokurator Li
na, Sawic.ka ~amna._ · WRN, uważając, że to jest właściwa I tycznych. Przewoziła materiały i ra- hstyczne". O?tatn,i z.eznaJe ~w1adek tyński. Podkreśla, że '.'falka i praca, 
. Two~zyh oru komorkę kolportazową 1 PPS, a RPPS tylko Jej odłamem. W porty organizacyjne. Dokonywała prze-1 Adam Obarski, dzienrukarz. jaką pl'Owadzili oskarżeiti odeI'Wana 
L wy~1adow?zą WiN i ~R~. I kwietniu 1,9-15 rok~ . pono vnie wstłpił I pi7Y\va~ia do~umentów ~tanov.'iącyc.h Określa on WRN jako właściwe PPS, ; je~t T juz od pracy A. K. Dz~a~alność 
. Zofii Franio akt oskarzerua zarzuca, I do PPS, rownoczesrue naleząc do rue- j taJemmcę panstwową. Nie pl'3yz11a1e 1 natomiast RPPS jako secesję Zeznaje I WiN-u połączona z rabunkami i mor
ze . od -~zwalenia ~ozostawała w ko~~ legalnej WRN. V! październiku 1945 , ~ię do . pracy "'!' wywic:dzie, bo 1:1waża, i że Gałaja wciągnął do WiN-~ w 1945 r'. ders~ami była zdecy~owaną waLl{ą 
sp7racJ1 w stopruu szefa łącznosc1 roku red. Obarski zaproponował mu 

1
. ze co. mnego iest wywiad, a co innego I . . . . przeciw władzom polskim. WiN poza 

WiN, z którego kierownictwem utrzy-, stanowisko kiero'l'mika kolportażu pra- zbieranie wiadomości do użytku we- I .Obarski ~łruł ~cJ.ę szefa k~mor- 1 tym popierany był przez WRN, który 
mywała kontakty, że działała celem usu I sy nielegainej WiN-u. Propozycję I wnęl!·zneso organizacji. _ t ki ~rasowej w WiN-ie. !unkcJę ,tę dążył do rozbicia PPS, do uczynienia 
nięcia KRN,. Rządu Tymczasowego o- przyjął, ponie\lr:iż uważał ją za zlece-: Oskarżona Janina Sawicka, łączrucz- uw~ł za .korzystną. por:iewaz rnogł , Polski zależnej od wpływów obcych. 
raz Rządu Jednoś~i Narodowej, że nie WRN, którego był członkiem. j ka w komórce łączności WiN przy- I odaziaływac w ramach WiN-u w du- Na oskarżonych ciąży przeto ogrom 
przekazywała komorkom wywiadow- Punkt rozdzielczy zorganizował u sta- I znaje się, że dostarczała materiały or- chu ~· , odpowiedzialności za występne czyny, 
czym WLN" wazne wiadomości pohtycz- rego bojowca PPS. Gałaj twierdzi że , ganizacyjne oraz prasę nielegalną f Co do PSL, to Obarski żadnych kon- . tym bardziej, że za wyjątkiem Gałaja 
ne, gospodarcze, z terenu służby bez- na wiosnę 1946 r. pragnął wycofać się, ś "· Kwieciński, przewodniczący ob- : taktów z PSL 11ie tni&ł. Z drukai'Ili wszyscy z 11ienawiścią odnoszą się · do 
pieczeństwa, dotyczące uzbrojenia i z pracy nielegalnej . Złożył swe hwk- szaru centralnego WiN potwierdza, że ! PSL nie koz:.zystał dla drukowania nie- obecnej rzee~ywistości. Za dokonane 
rozmieszczenia wojska, kontaktowała cje która objęła osk. Franio. „Stocznia" zbierała materiały z okrę- , legalnych pWm. Z redaktoratni „Gaze- zbrodnie żąda przeto kai·y najwyższej, 
się z emisariuszami II-go. korpusu, że Gałaj mówi, że WRN odchodził co- gów, opracowywane na podsta,_vie in-1 ty Ludowej 1 utrzymywał jedynie za- w granicach jaką dopuszcza ustawa. 
rozprowadzała pisma nielegalne i wy- raz bardziej od programu lewicy, - strukcji komendy obszaru. Instrukcje wodowy kontakt. W sprawie bytności Mowy obrońców i wyrok podamy w 
płacała gażę podległym Jej członkom wszedł w porozumienie z endecją, a nakazywały zbieranie szczegółowych swej w drukarni PSL wyjaśnia, że numerze następnym. 
organizacji, sama pobierając 8 tys. pen- program jego odpowiadał programowi 
sji tniesięcznie. ·WiN-u. 1

• 

Zofia Franio jest doktorem medycy- I Dlatego ostatecznie zerwał z kon- List z terenu 
ny. W czasie okupacji należała do , spiracją i rozpoczął legalną pracę w 

ZWZ, potem do AK. Za pracę kon- 1 PPS. T kł I 
znaczona złotym krzyżem zasługi. I drobny incydent. Otóż spotkał się kie-spiracyjną Z tego okresu została od-

1 Oskarżony opowiada jeszcze jeden ego roczne op o y 
Oskarzona zeznaje, że w pierwszych dyś z Ada..'!lem Obarskim w barze. Za

tniesiącach 1945 roku działalność Jej ! uważył wysuwające si~ z kieszeni je-
ograniczała się jedynie . do ~dzielerua ; ~0. palta _Jakieś, papiery, Obarski obja- U nas w lubelskim żytnie żni- I da po trzy sztuki na raz. Padłe rodzicom bardzie1' się w gospo-
pomocy dawnym konsp1racyJnym ko- sruł go, ze są to i'ękop1sy. . · k , ł W ·I k ' 'd d · · · · k 
legom. Dopiero po aresztowarµu Ry- Po wyjściu z baru widział, jak Obar- wa J":LZ się s ~nczy ~· te] 

1 

sztu 1. 1 ~ .o ztemt i ni,ewy o- darce poszczęści, Ale przecież 
bickiego i po porozumieniu się z sze- ski wszedł do domu, gdzie mieściła się chwili kończy się kosić OWS) 1 rzystuJe się 1ch nawet na mydło, ten rok zmarnowany będzie .bez
~em obszar~ WiN-u, Kwieci~s~im, za- drukarnia PSL-:i. jęczmiona. Większość tych zbóż z powodu braku i wysokiej ceny powrotnie. Dla dobra wsi i per 
Jęła s.tanowisk~ szefa łącznosc1 ob~za- O~ka:zona. ~ańkow~ Dąnu~ przy- I znajdzie się niebawem w stodo-'I sody kaustyc::nej. Zapytuję Re- szkodowany.ch dzieci chłopskich 
ru WiN-u. Miała kontakt z łączmcz- zna.Je, ze nalezała c:lo rueleg.alneJ orga- 1 N 1· · k d k · · · · 'ak · · 
kami: Łucją, Boguntiłą i Krystyną. W nizacji, ale nie wiedziała, że wiadomo- e. a po U zostaje J.eszcze gry ·a, f a . CJę c~y istnieje J as .msty- wylania się potrzeba stworzenia 
skład podlegającego jej obszaru wcho- ści, które otrzymywała. przepisywała proso 1 częściowo Jara pszenica. , tucJa, ktoraby zajmowała się sku fonduszu samorządow~go' .. lub 
~ły: Ł.ódź, Warszawa„ B1ałyst?k, Lu- I i pr~ekazywał~ były przeznaczone dl~ Można JUŻ śmiało obliczać ile I pem padłych sztuk, bo przecież państwowego. któr •by przys.:?:edł 
bli'.1, Kielce, Rado.m. S1a;now1sko to wywiadu .. P?ruewaz praca ko1porte~ki zboża zebraliśmy w tym roku. 1 tłuszcz ten może być wykorzy- ;;: pomocą W tym roku młodŹieiy 
obJęła po Bolesławie GałaJU we wrze- i była dla rueJ zbyt cięzka za pośrednie- O , · p dl · b l" _ 1 d l' ł · hł ki' · p · · k'' ·· ~mł 
śniu 1946 r. Wiadomości, które otrzy- twem dr Franio i . dr Baczaka otrzy.,. to~ u nas na o as~u ze ra 1s stany o ce ow przemys owo-te- c ops . ei. 0111.ewaz ta .tej .. ó.-
mywała, przekazywane do archiwum, I mała inny rodzaj zajęcia. Była maszy- my zyta 1/3 tego co mnych lat. chnicznych. Gdyby takowa ist- dzieży na Podlasiu będiie dość 
nie uważała za tajemnicę wywiadu. nisLl{ą dwu osób, ale nie było nigdy [Liczymy, że udadzą się ziemnia- niala, trzeba żeby się zaintereso- dużo, fundusz ten musiałby~,._bY,ć 
Sądziła, że potrzebne są one dla kie- j mowy, .że pracuje w wywiadzie: my- i ki które w tej chwili zapowiada wała terenem powiatów podlas- dość pokaihy. Towarzystwo 
rownictwa organizacji. Informowano ślała, że wiadomości i dokumenty przez ' · ' · d b - k. h z k tuk dł h B · St d' ' t · ·· "' ' 
ją, że praca WiN-u miała być konty- ! nią przepisywane, mają służyć przy- ją się. 0 r~e.. ie · a up sz pa yc przez urs 1 ypen lOW ej pom9<;:;y 
nuowana do czasu wyborów, gdyż mo-1 wódcom organizacji. Treści ich zu- Najgorzej .i est z paszą. Słoma o"'.ą central~ o~padkó:"' prze~iw-1 nie będzie w stanie ~tdzielić. Pr_.~Y 
cą wyborów mi,ał być powołany Sejm' pełnie nie pamięta. W drugim dniu w tym roku 3est wyjątkowo mar- działałby uzycm takiego mięsa tym pomoc ta musiałaby {lrzYJ.SĆ 
reprezent~jący naród. Os~arżo~1a u- proces.u prokurat.or powra~a jeszcze dojna, a jeszcze marniejsza była tra- na cele konsumcyjne, a gospo-

1

. w porę, i powinna być powodo
wazała, ze. legalna opozycia rue ma ba~arua dr Fraruo .. 1:yta Ją czy osobą, . wa. Ten kto miał innych lat po darstwu chłopskiemu pr;:yniósł- wana trudnościami gospodarczy-
pola do działania w Pol:;ce, a PSL nie ktora doręczała. JeJ ko!11unikat we- I 4 f . b . " b ł . d b . . . - . . ~ . 1 .k, ' ( . . d . d b' 
jest stronnictwem opozycyjnym, ponie- wn~trmy PSL, me był ktoryś z redak- i ury siana, o ecme -e ra Je - y przy.naJmmeJ c..:.ęsciowy -wrot I ~1 ro ni ,o~ meu10 zaie •. gi;a o 1-

waż członkowie Jego wchodzili w skład torow „Gazety Ludowej". Dr Franio · ną. . gotowki. . c1.e, powodz). Pomoc wyzej wspo-
rządu, a prasa P~L.-u rząd popiera.ła. i odp,owiada, że nie zna ~ogo z redak-1 Lud:ie zab~zpiec:z.ając si~ I „ . „ , . . mnianego fundu~zl:l. mogłaby być 
Oska~zona osob1sc1e odb1~_rała pak.ie,- , torow „Gazet~ LudoweJ. . przed głodem ::imowym, zac:.ęh:. V(/ „wią-ku z t_rudnosc.1al'll:1, :wracana w naJbli.zszych latach 

ty prasy.: o~rzym~ane p~„~mka, Ja~ 1 Są~ z ko'.e1 przys~1ł do prz?słu~ i iuż pr:ed żniwami spr:edawać I .1a~1e w ty~ rok.u ~d<i na ~ohu- z chwilą normalnych urodzajów. 
„Honor i OJczyzna , „Pol„k1e Słowo , chama Starusławy Sieńko oskarzoneJ b dł . , . . K . d · kow wyłania się jeszcze iedna N l . . d · , · · 
rozdawała łączniczkom. U oskarżonej I o pracę w organizacJ'i WiN od stycznia I y o 1 swime. az y zostawia ' kt' . . , b a ezy się spo ztewac, ze w wię_ 

• 1 b' lk · · 'b d · · sprawa oreJ me sposo pr„e- k . · k · d · 
znalazł się komunikat wewnętrzny I 45 r. do listopada 1946 r. Oskarżona 1 so ie ty ·o na im ez ę meJsze . ,' .- . s:os~i raju uro :::a3e tegorocz-
~~' który, jak ~wierdzi, zostawił~ u z7przecza .~arzuc~niu jej .wsp6ł~ał~- J sztuki. Z powodu dużej po- milcz ee:. Spr,a;va .. ta to d:.1ec1 ne dadzą plony normalne, bo naj
meJ pacientka, ::ne będąca cz~onluem I rua w akcJ1 wyw1ad~wcz~J· Sądził~, ze I daży ceny swii1 i bydła są bar- chłopskie, ktore me będą mo~~~ I gorszy stan jest przeważnie na 
PSL-u, zaznaczaJąc, ze komunikat me przewozona przez mą, Jll.ko głowną , d · k. B · 'k' .:. 

1 

w tym roku s:.kolnym chodzie I · · h · _ h d · k , 
jest do kolportowania. łączniczkę między okręgiem białostoc- j zo ms 1e. rwa Ją wypaa i, -~ d 1 · d -k ł · d · · b . I :iem1ac . pias~c„ ystyc • o . to-
Bolesławowi Gałajowi akt oskarże- kim a komendą główną WiN-u pocz- gospodarzom Jest trudno zbyc da .. eJ. 0 .s ... body. sret n,ieJ, ot ro- rych :ahc:a s1ę nasze Podlasie. 
· · 1 · p '-k· t · · t ··-'- · dl 't I · t d · · h ... _ · „ zicow me ę :1e s ac na u rzy-1 . . . rua zarzuca, ze po wyzwo emu oll! 1 a - zawiera ms l'Wl.CJe a erenu · prosię a, g yz 1c •• ic.enie pr„y- . d . . . , . . ł Zwa:z.ywszy :e me mamy do 

od stycznia 1945 roku aż do chwili a- i raporty clla góry. Poza tem oznajmia I adalob na okres .,.imowv i wio mame z1eci w miesc1e i op ace- . . ' . d d . 
resztowania stał na czele okręgu V-go że treścią rozszyfrowanych depesz ~ I P Y · • 'b d · nie nauki. U nas we wsi jest kil- , stracema. am Je nego ma .w 
WRN, którego celem było przenikanie I Londynu było polecenie informowania s.er;iny,k kiedby k nkapewno . ę 

1
zie koro dzieci k_ tóre miały pójść do kształceniu młodego P?kolen_1a, 

do legalnych partii politycznych dla o sytuacji w kraju. i na~wię szy r~ armv,. więc u- s k, ł -a 'd eh „ . ro- 1 taka pomoc dla chłopskich d:ie-
d . . h t . ak .. w· d . . b ' UB . ły , d . k O t t z o .._ wo owy „ no"" ym . . ł b . 1 

prowa zema na ie ererue cJi ce- 1 1a omosc1 z ierane o m1a : zie me upu ją. s a nio s:erzy k. k l l . , . d ci mia a y specia ne :::nac:.eme 
l~m ich rozbicia. Gałaj ~został .wy~u= iwedłu~ słów oska~żonej. słll:yć j:ko · się różyca. W ~odlaskich. mia-i ·iem s:.·o nym, a e me POJ. ą: świadczące 0 dojr::.ałości obywa: 
ruęty przez WRN ~ pr~ewodniczą-;e 'samooorona czło~o"'.' WiN-u i ustr ... ec stec-kach brakuie szc::ep10n_ek W naileps:vm wypadku d::1ec1 t 1 k ' - 'k, t . h 
go Rady StołeczneJ PPS, aby mogł , przed are;;ztowaruam1. '- · . { , e s tej c„ ynm OW s eru ją cyc · 
prowadzić swą robotę. Dalej, akt o- ) OEkarżona Janina Warzycka praco- ~chror~nych. Często się z~ar::a, te będą musiały zac:eka.c. ~o 
skarżenia zarzuca mu stałą łącz;ność z wała w komórce wywiadowczej „S ocz- ze w Jednym gospodarstwie pa- przys:Jego toku, w nad::1,ei, ze Siemień, M. K. ---WSPOMNIENIA Z POWSTAN{A 

Ple W!§Ze dni 
Godzina rozpocz~cla powstania była ściśle taina. Nie znali 

jej nawet c:::ołowi prŻedstawiciele stronnictw politycznych. Nic 
:;;ięc dziwnego, że wybuch powstania zastał nas w różnych dziel
rucach miasta. Trzeba było poodnajdywać się na nowo. Nie.
łatwe to było zadanie. Z niektórymi dzielnicami w początkach 
nie było zupełnie łączności. Nie znaliśmy swych adresów. 
Dwie trzy osoby znały miej:ce zamieszkania, albo i nikt. A i na
zwisk 11ie bylismy pewni, bo dziś Górski, jutro mógł być Ko
walskim, albo Krupikiem, a zameldowany mógł być je3zcze 
inaczej. To też lokale kcnspiracyjne najczęściej były punkta
mi, przez które i w których odnajdywaliśmy się. 

Już w pierwszych dniach powstania zebrali się w śródnue
ściu wszyscy ci, którzy dotrzeć do lokali naszych mogli. Kol;
żanka Hanka przedarła się do na3 kanałarnt z Sadyby, na kto
rej później kol. Józef Grudziński znalazł smierć z rąk opraw
ców. Przejście kanałami wówczas, to był wyczyn nielada je
szcze. Dopiero później zaczęto go uzywać masami, jakkolwiek 
zawsze to była wyprawa niebezpieczna i wielu z dotąd nieod
nalezionych tam właśnie zginęło Trzeba było znać przejścia, 
by niezagubić się w labiryncie kanałów lub nie utonąć w cuch
nącym zlewisku, trzeba było iść cicho, by Niemcy nie pocz~
stowali wiązką granatów przez gęsto rozmieszczone otwory weJ
ściowe. 

Zebraliśmy się sprawnie i szybko, choć byli i tacy, których 
już zdążyliśmy opłakać po próżnycµ poszukiwani~ch (a ti·zeba 
przyznać, że byli zakonspirowani tak dobrze, ze nikt .z nasze~o 
grona nie wiedział, w której dzielnicy mieszkają~ •. az wreszcie 
zjawili się · wymizerowani i przybledli, gdy Pow1sle zaczy:iał~ 
padać. Byli i tacy, których j1;1Ż więc~j nie ll;ir:;eliśm~. Zgmęh 
w pierwszych dniach powstarua --; , n;1~dzy ,~1m1 kolez~~a Ba
Gia Poniatowska, której zwłok pozrueJ prozn~ sz.Ukalis~y, bo 
spalono ją - jaJ> wielu hmych - i tylko popioły po ruch po
zostałv. Nie wrócił dzielny, młody kol. Marek. Oddał swe 

zycie, walcząc w szeregach AK. na Żoliborzu. Nie wrócił An
toś, walczący w Batalionie „Zośka" i wielu innych. 

Do nas kobiet, jak zwykle, należała łączność, praca, bez któ
rej żadna inna nie mogłaby iść. Niestrudzone od rana do wie
czora, a często i w nocy przebiegały łączniczki mroczne przej
ścia przez piwnice, przez podwórza, potem chyłkiem popod ścia
natni domów i znowu, przygięte do zielni - wzdłuż odsłonię
tego placu, przed którym napis ostrzegał: „Uwaga! Obstrzał"! 
albo czołgając się, to znów wzdłuż barykady. Kierowały nas 
napisy i strzałki, kierowały wskazówki Straży ObywatelskicJ, 
dobre słowa przestrogi i otuchy. Na lęk nie było czasu. A jak 
bolały nogi w chwilach wytchnienia'. Choć nawykłe do cało
dziennego chodzenia, jednak ni.e nawykłyśmy do biegów czy 
czołgania się. Niektóre z nas ponadrywały sobie ścięgna. A ro
boty było ciągle dużo. Przecież prócz normalnych prac, z.wią
zanych z powstaniem i organizacją Stronnictwa, trzeba było pi
smo wydać. ,,Nowy $wiat·' - taki był tytuł naszego pisma 
powsta1tiowego. Pierwszy nwner uczciliśmy złoconymi litera• 
mi - jesteśmy od niego ozłoceni wszyscy - kol. Jasio reda
ktor, kol. Wincenty, Hanka, drukarze, zecerzy, wszyscy. Ale 
radzi jesteśmy, bo piękny jest ten .,Nowy świat" i w swej sza
cie zewnętrznej i swej treści. Taki odmienny od naszych do
tychczasowych małych konspiracyjnych pisemek. To jęst już 
gazeta! I można z nią wyjsć na ulicę i tuz przy barykadzie na 
głos wołać: „Nowy świat" - wydawnictwo „Rocha"! 

A trzeba było myśleć i o jedzeniu. N~t z nas nie miał 
zapasów. Przewaznle byliśmy odcięci od naszych domÓF. 
A je:ić trzeba było - mimo z:apału. mimo ofiarności bez granic. 

Przypomniałam sobie koleg~, który sprytnie w czasie oku
n<icji potrafił zaopatrywać potrzebujących v.r.r doskonałe, prze
znaczone dla Niemców masło z mleczarni. Wczesnym rankiem 
wybieram się na Hożą. Ulicą Kruczą, potem Skorupki -
ostrzegają, że tu gdzieś ,,gołębiarz" strzela, więc chyłkiem pod 
murem, potem piwnicami do Mar~załkowskiej. Tunel przez 
jezdnię. Kiedy i jak potrafili ludzie to zrobić - myślę - lu-
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dzie mrówki. Prawdziwa Pofab podziemna! I znowu piwni
cami. Na którymś powórku - kol. Doktór. Uściskaliśmy się, 
choć tylko kilka d.tiJ nie widiieliśmy się, ale te dni ostatnie 
były takie inne, takie wazne, że starczają za lata. 

Jeszcze kilka przejść podziemrtych i jelitem na terenie mle
czarni Jest! Znowu ta sama radość, jakby spotkanie po ·Ja
tach wielu. Opowiada jak opanowali mleczarruę. Łatwo po
szło, ale ty.lko dlatego, że Niemcy nie orientowali się w ich si
łach. Wyłuszczam cel mojej wędrówki: potrzeba nam jedze
nia. Jest taki sam jak zawsze: „zaraz si~ zrobi''! Przezornie 
zakopał sobie zapasy i teraz daje połeć w~dzonki, jeden i dru
gi i jeszcze coś. Jest bardzo l'ad, że może dać. Długo jeszcze ' 
potem pomaga. Wracam obciążona, ale szczęśliwa. Kolega 
Adam niedomaga. Mam dla n.iego nawet jajka. 

Droga wydaje mi się krótsza i bezpiecz:niejsui. Gdzieś do
biega mrue piosenka powstańcza: 

„.„i ze śmiercią szedł pod r11kę, taka to żołruerska dola". 
I jeszcze o serduszku, co za wojskiem poleciało„. „więc je do 
plecaka schował i pomaszerował daleJ„." 

Uśtniechnęłam aię do tej piosenki i pomaszerowałam dum
na ze zdobyczy do swoich. 

Ma.rychna 

Szpital na przedpolu 
Idą. Wiadomość w jedliQj chwili obiegła. ca.ły szpital. Wszy

scy azybko kla.dq, się do łóżek. Wida.ć żołniel'zy, ja.k skreca.ją 
w ul. Ma.dalhisleiegQ, ja.k się rozsypują, jak wchodzą do napo
tykanych po drodze domów. A potem z donów tych z małych 
otoczo1iych ogrodami willi zaczyna.jq wychodzić ludzie z toboł
ka.mi, wali.::eczka.mi. plecaka.mi. I znowu wiadomo3ć b1eg11te po 
całym szpitalu. - W ypędzajq_. 

Ze wazystkich jvi. stron pl!Jną lml::.ie w kienm1;u ul. Mada
li1iskiago. Kołyszą sie na plcca.ch toboły. Starns::how:c kuśtykają, 
o lasce. Czterech mci.czyz11 cio.gnie duży wóz wypcha.ny 1·zcczami. 
Pr;.erażony i ogłupiały c::at'no-bia.ły wyżeł szarpie się i wyrywa 
prowa.~zą,cej aa na Gmyczy starszej pani. Trzech żołnierzy ~kręca 
w kierunku szpitcila. Dwóch z 1Llch :;chodzi do stojq,cego nit
tw:ieciwko domu, trzeci zostaje na. ulicy, To niewą,tpliwie oficer. 
Bardzo wyi;oki i ba.reb.o szczupły. Zupełni!' je~zcze młody. Nie 
11ta na sobie ku1'tki tylko koszulę kolo>'tt khaki, zielonkawe spod-
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Trzecia rocznica (Dokończenie ze st7'. 1-ej) 

r. w 
wali p1:zx ty~1 ~dumie,~ajflcę ży-1 Strajk miał przebieg bardzo o ideę ludów. Tego poswięce
wotnosc, posw1ęcen 1 e i wytrwa- knvawy. Zagrożona w swym nia nie rozumieJę materialiści, 
!ość w swoich ciężeniach. Nie 

1 
istniei;i~1 dyktatura sanacy,ina o swofe dobro się tylko ubiega

pov._'strzyrnywa_ly ich. w .tych dę- wypuscila na chłopów sforę siu- jęcy i dlateg'o prędzej czy póź-
Powstania arszawskiego 

zeniach represje pohcyJne, „pa- żalców najgorszeo·o o·atunku niej przegrywaj<t. Znowu złożymy kwiaty - ŻY-1 pogwałcić, - wtedy wybucha 
cyfikacje", areszty i więzienia, rietylko spośród p~lic1·i,

0

ale tak~ we kwiaty - na mogiłach pole- 1 płomieniem czynu. 
I 

Zrozumieli to ludzie uczciwi, b I a nawet ku e policyjne śmierć że wojska. Od kul ich padlo 42 . . . d . . d 1 · glych i na miejscach straceń o- 1Varszawa - miasto ruin, · 
1 

d . k'lk d . . . b 
1 

patnoct 1 praw z1w1 emo .::rac1. . 'k, 1 , ,1 Od . niosęce. u z1, I u z1es1ectn y o ran- łJ . .1 · d k · J~wm .o~ ,o wo nos~. , p:awią I tętniące życiem. F ażdy jej ka-
D 

. . h k"JI ·b. h . I rzemow1.a Im o prze ·onania b tw b I d omaganla się zmian ustrojo- ny~ , ·1 .::uset P?. Hyc_ , w1,e '.3 zdolność chlopów do poświęce- się na ozens_ a - z snuc się ~- mień nosi ś a tysięcy stóp -
wych, wprowadzajęcych w Pol- zniszczono zboz, .zywnosc1, Inia, do ofiar w walce 0 ideaiy. dą wspomrnema w gronie I odważnie zdecydowanie a czuj· 
sce peln~ demokrację były co- sprzętu, około 5 tysięcy było Przekonali sie, ż.e chłopi dorośli przyjaciół, w rodzinie, w samot· 1 nie - id

1

;p:ych na swój' odcinek 
raz usilniejsze, zjazdy i manife- are5zto~anych, _z cz~g·o. ~v1~lu do roli współg·ospodurza w Pol- nych sercach. wal~i o ~olność. 
stacje coraz liczniejsze i coraz skaz.an) eh na ~1esz_t 1 w1ęz1en1e. sce. A kto tej roli ich zaprze- X I IV kazdy załamek muru wryl 
odważniejsze. Ale nie odnio- Stra~~ c_hlopski. mimo tych re- cza, ten poważnie Polske osla- się kształt powstańca, bacznie 
slo to skutków. pr_es11 hn1~bywa1ydch uznan? po- bia. Taka była ich wyp~wiedź Wspomnienia. Tyle ich już śledzqcego ulicę, nie marnujące--

'v1 • dk' N wszec nie za u any Objal on · h · h · 
1 

• d · · h · · I b · I d wyczerpawszy te sro 1 a- M ł. · .•. . w owczesnyc p1smac nieza-. bvlo - opowza anych napzs,1- I go swyc mewze u na oz. z a 
czelny Komitet Wykonawczy :v dl a opolsce_ zachodk1'.1eJ 1 leżnych. Inna jeszcze wielka nyc/1 przemyślanych ~ samot- się, że mmy te - krwią poświę
S. L. przystępit do zorganizowa- sr? t W\i2J pra~1e. ws7Ms\'1e ł)Ok-: przysługę od.daii chłopi Polsc~' nośc/. A zawsze sa żywe. Boży· cone mury - powtarzają wciąż 
nia strajku chłopskieg·o. wia y, . powratow _a opo 8 ·i strajkiem chłopskim i tymi ofia- wy był czyn, co kazał nam wy- hasło: "\Volność", a z wypalo-

Przebieg stra.fku chłopskiego. w~chodnieJ, . bar~zo liczne po- t am'i które w walce z sanacja krzyczeć na głos to co w dłu- nych domów, ślepymi oknami 
Zorg·anizowanie straJ·lrn chłop- wialty h"'. wWo.relwodztwach cen- poni~śli. Przekonali narody de~ giej pracy w podzi~miach kon· patrzących w świat - echo nie· 

tra nyc I ie kopolsce k · "d I · · ·· · d · , 1 
• d · N' dl l ''"I skie.g·o pod.i'1;1l się z ramienia p 

1
. hl . · . rno ratyczne, ze naro po sin, spiraqr rosło, z dma na ven s1e o zew. " repo eg osc . 

_ _ opar 1 c opow robotn1cy ( d · hl · T · · · · · ł · · ł · I NK\V w.-prezes SL Stanisła v Krakowa, Bochni, Kielc i Tamo- g yz c. top1)sę naJ i~znie,Jszę.dJ<:;- potęl~~1a o'. az .mufsia ot ~1ę wly- d lVarszawa - ona_ zawsze bę· 
Mikołajczyk. Pod jego kier0\1'- w str y d · g·o. wars wę' yragn1e praw Zł- zwo rc w 1awne1, o war e1 wa ce. zie taka sama. Choć zmieni 

· d · ł I k a · ~J iem emon-;tracyJ~ym, wei demokracJl. W l ''I T b l · lk • k lt h ' - ·-riictwem, z u z1a em cz on ·ów zorganizowanym przez rnieJsco- . . o nosc. o 3'. a ta wre a,: szt~ , c oc w n?w1 r,r -.ys~ro1 
prezydium NK\\1 odbyły się wych działaczy. ~a ~traj~, .c~lopsb .powo_Jy- nad ws,zystko umiłowana Sf?ra-1 my. H szatę'. ch~c me. oędz1e 'V 
wszelkie przygotowania. Skutki strajku chłopskie~o. wi:h się poznteJ w czasie. wojny wa, _ktora p~h,nrła. młode, meu_· 1 n}ef_ rumow1s~ 1 z,?l1szczy. -
Ażeby rezultaty polityczne .Wierzyla sanacja, że repres.,ia- działacze_ demokratyczni, „dla zbr~Jo~e pręsci. na _czołgi:. Kaz?ą. p1!dz1ą_, kaz~ą grudką 

strajku mogly być jak najowoc- ml można ludzi zastraszvć i da- wykazania wobec demokraq1 w mozdzzerze, działa kole1owe i I swe1 ziemi, bzdą cegłq w now? 
niejsze zwrócono się 0 poparcie żeni a ich unicestwić , tlumi~c świecie, że naród polski jest de- bombowce. I wmurowaną dom - zawsze bę-
cio PPS, z którę wspólnie toczy- strajk. chłopski~ ale' osięgn~}~ mokr~tyc~ny, czen:u da"'.~l wy- Wolno~ć! To był_ ten pło~1ień, jdzie wolala: „Pamiętaj"! . 
liśmy walkę z dyktatur~ sana- tylko Jeszcze więk,sz~ :iie!'awisc :~z ~ alczęc z. dyktatorskim re- co zespo!rł WSZ):'stkie serca 1 ka- · \V arsz~1~a .- si:rce Pol;~kz -
cyjnę. Chodziło o poparcie ze strony chlopow i Jeszcze zimem sanacyjnym. zał frU;'ac - mimo braku pom_o· ! w ow. d~zen ~ierpnzowy, gay roz_ 
strajku chiop<.J;:iego stra.ikiem ~vię~sz~. ich solidar_ność. Prze- Należy rozważyć sobie w na- C)'.. mzr;io zupeł.nego osa~~tm.e~ 'p~om1emł~1 ~ię serca,_ ze wszyst· 
robotniczym. Rozmowy z wla- Ja~ila ~Ię ona. w opiece nad ·ro- szych zespołach organizacyjnych, nza, mtr~o całe1 ~e~nadzie1rtosc1 I kich, kranco:v .Polskz, z~bra/a tn 
dzami PPS, mimo uznawania czmami zabitych, rannych i wielkę ofiarność i trud włożony - długie dwa miesiące. 1 synow, !>Y s1~1adczyc, ze .'~s.zv-
potrzeby strajku chłopskiego, aresztowanych, w pomocy rol- przed 10 Jaty przez nasze chlop- scy czu1e~~ 1edn~l<:0. Dzis z w 
nie dały wyników. nej, w ofi~ra~h n~ pos:,kodowa- kie szeregi w dziel o walki 0 de- X Warszawie 1 w W1el~op~lsce, na 

Drugie opozycyjne w stosun.. nych,. posw1ęceniu się prac)'.' mokrację w Polsce. Po~orzu, !1a zachodrnch z ~scho: 
ku do Sf!nacji Stronnictwo Na- oro·an1zacyjnej dla dalszej walkl Każdy dziś wre, ze dwa są ; dmch krancach - wszędzie ktos 
rodo_we, nie tylko odmówilo po- "' słowa święte dla Polaka, a każ- I wspomina kogoś bliskiego, któ· 
parcia, ale zapowiedzialo, że de znaczy to samo, „ Wolność" ry padł w Powstaniu Warszaw· 
będzie strajk chlopski zwalczać. WILLIAM SZEKSPIR i „Warszawa", skim - z dumą go wspomina. 
Ludowcy wi,ęc zostali sami. 1X'arszawa - nie można 1.e~ A ci, którzy tu być nie mogli, 
Strajk chłopski przygotowany D o po ez 1· 1· nie kochać. Nie można na 1e1 I czekali, aż płomień walki i ich 
organizacyjnie, zapo,dedziany mury patrzeć obojętnie. obejmie. W' ola walki w nas by-
na publicznych zgromadzeniach Og. ień, co z serc płomieniem bu .. ·1' ła i wola zwycięstwa. I nie wsty-
w dniu 15 sierpnia 1937 r. roz- (S 0 n.et 60) h l d · ' 1 · · d · k - d pocz~l się 

16 
sierpnia 

1937 
r. c ną w z1en ·go s1erp111a - nze i zić, ani os arżać nam się ziś 

Zapo:viedziano chlapom, aby w Jak szumne fale do morskiego brzegu, jest z tych ogni, które gasną. To I trzeba, lecz uczcić ten dzień w 

10 d 
· l Tak do swych kresów plyn" nasze chwile,· ogień święty, a choć w sercu, calym kraju, we wszystkich ser-

przeci~gu nl ni <t nie przy- 't człowieka skryty, - jest zawsze 1 cach, - 1'ako ,,ŚIVięto Wolno· 
woził produkto· l h d Nie ma przystanku w tym mkn„cym szeregu: w ro nyc o 't żywy. a gdy wolność usiłuje kto .fri" i „,~więto H7.arszawy". 
miasta. Wyznaczeni dzialacze Jedna przed drugą w równej dąży sile. ' l iianl'l'--1 .... 11!1111! .............. ~~ ..... llllf;lllllPlll ....... !llPl"Mlll!l!""nt!<l!l!ó!lil!~!iR'lil!l'!IRI 
nue I µrzypilnować., ażeby nikt Wszystko, co wy szlo ze światlości fona, 

I 
ż tego nakazu nie wyłamał się. Dojrzewa, w blaskach coraz większych rośnie, 

Jakie to ż~dania posla\\ 1li Aż ich promienie ciemna noc pokona. • Zawiadomien=e 
strajkujęcy chlopi? Czas swoje dary niszczy bezlitośnie. 

żę.?ali zmiany U5lroju Pol~ki Czas kosą swoją. mlode ścina kwiaty, 
w kierunku demokratycznym, Czas bruzdy ryje na piękności czole, 

W dniu 3 sierpnia 1947 r. l Komitel Opieki n<td Cmenta. 

zmiany ordynacji wyborczej do <;uda przyrody zmienia w swe obiaty, 
Sejmu i Senatu, rozwięzania sa- Zadne się przed nim nie ostoi pole: 

o godzinie IO rano na Crnenta- I rzami 1939 - 45 roku „Grupa 
rzu Wojennym w Laskach koło I Kampinos" podaje do wiado
\Varszawy odbędzie się uroczy- mości zainteresowanym rodzi. 
ste nabożeństwo za poleg·łych i norn i koleg·om poleg·łych 
żołnierzy, walk powstańczych I Dojazd autobusem E. K. D. 

P.acyjnego sejmu i senatu, uczci- Mych pieśni jednak. które sławią ciebie, 
wych wyborów do Sejmu i Se- Dłoń jego krwawa w mrokach nie pogrzebie. 
natu, a także nowych wyborów 
clo władz samorz<tdowych. I (Przełożył J. Kasprowicz) A. K. „Grupy Kampinos". sprzed Polonii._ 

nie od mundi11·u i doskonale wyczyszczone buty. Włosy dość 
jasne falują mu się z lekka. W ręku tTZyma pejcz. 

Naprzeciwko pTzez otwarte okna i drzwi słycłLaĆ niemieckie 
glosy. 

- Raus„. Schnell, schnell, pre-dko, wychodzyc. 
W furtce szpitala ukazuje się doktór ze swoją żoną. Dokto

rowa z p7'zyklejonym u6miechem na swojej kościstej chociaż 
mlodej twa7'Zy idzie naprzeciwko oficera, mówiąc coś wesołego 
nienaganną niemczyzną. Rozmawiają dłuższą chwilę, potem wszy
scy troje wchodzą do szpitala. 

Mija. kilka minut i rozchodzi się wieść po wszystkich poko
jach, że pozosfoć w szpitalu ma. t!}lko 17 osób najciężej choTych. 

Pr,.zed szpitalem gromadzą się ludzie z tobołami i tobołkami. 
Nn. ulicach ludzie. wszędzie ludzie stoją spokojni i cisi. Nikt nie 
ptaczc, 1iikt się nie skarży. Czekają na. swoje przeznac;::cnie. 

Pr.zed szpitalem po trotuarze ko!o żelaznych sztachet oble
pionych winem spaceruje niemiecki oficer. Bawi się pejczem, 
nawija go sobie wi rękę, kręci go i TozkTęca. 

Starsza pani z szarpiącym si~ na. smyczy wyżłem podchodzi 
do jednego z niemieckich żołnierzy i łamaną niemczyzną zapy
tuje go, czy wolno jej zabT~Ć psa i czy go jej nie odbio7'q. 

Żołnierz patrzy na nią ze zdumieniem i politowaniem, a po
tem z drwiną w głosie mówi - ja, natii.Tlich„. jawohl. 

PTZechadzn.jqcy się i bawiący pejczem niemiecki oficer za
trzymuje się, chwilę słncha rozmowy, a potem usta zoc.zynają 
mu drgać i rozch11lają się w wesołym uśmiechu. 

Parę osób próbu'ie do niego podejść i o coś go zapytać. 
Odpowiada monosylabami. albo nie odpowiarla wcale. 

Rozpalone jest powietrze, Tozpalona jest ziemia. żar płynie 
ze sfońca. 

Dolctorown stoi prze(/ rl.omem szpita1f1 koło schodków w sa
dzir>, Jest zfo i ni,ecie~pF11)(1. Chwzy dopyt11-ją. je;i się komu 
wolno jest rin~n~tać w szpit(l.1.u. \VzntSZ!l r(l.m;onc.mi mówi coś 
o 17 n.o„)inr/i. W-'·'~"Y sl.oją i c.?ekajl[ Z uliczek, 1•lic napływają 
ci<wle ie~zcze ludzio?. 

Młndn. pn..111w. stoi w elcf}anckim żńłtym 'Pnltociku. w niewiel
kim koki.etcryjnym czn.rnym kapel.uszu. U stóp jej leży w;ellci, 
okręcony w p1·ze~ci.~r1dl:o binły tłnmok. To zapewne jej dobra 
oiobiste. Niebieskie iej oczu r>atrZ4 ciekawie na wszystko 

/ 

Upał. Ludzie wycierają, chusteczkami czoła, z któTych sply
wa pot. Nagrzane jest wszystko - ziemia, mury, płyty, chod
tiika i kamienie bruku. 

W ob7'ęb szpitala wchodzi niemiecki oficei-. Za nim pant 
żołnierzy . .żoinie7'Ze podchodzą do osób, któ·re stojq kolo fu7'tki 
i zaganiają ich na. ulicę. Oficer rozmawia. chwilę z doktoTową, 
potem odwraca się od niej i od pant chorycli, którzy siedzą, na 
stopniach schodków. Widocznie poszedł tamtych zabić. Wychodzi 
pTZez furtkę. Widać go jctk podnosi w 11órę pejcz, uderza nim 
z całej siły po clio lewie błyszczqcego buta i wola tym specja l
nym ostTym, skandowanym typowo niemieckim do komendy na
wykłym glosem - AUeeees Raus. 

Tłum lu.dzi pod źaTem białego słońca z baga~ami, tłomo
kami, wa/i:::kami, w spokoju i bez skaTgi powoli zaczq.l od1Jly
wai:'. Pchają. czteTej mę*czyfoi wó.z naln.douiany rzeczami. Knś
tykają, o lasce starus~ki. Masa ludzka płynie, płynie uliccrmi. 

Wśród opustoszałych domów, wflli pozostają Uhah\.cy. Du
ża ich gromada. stoi i pa.tl'zy za odchodzqcymi. Potem rozbie
gają się po opustoszałych domach i 7'0zpoczynajq dzieło zni
szczenia i rabunk11. Słychać, jv.k rozbijajn, okna, thtkq jakieś 
szklane czy porcelanowe p7'Zedmioty, 7'ąbiq coś, przewracają,. 
Co chwila słychać ich dzikie okrzyki. I znowu syp;.ą się wy
bijane szyby i na bruk wylat11,ją meble i rozlega się łoskot 
i rnmor niszczonych przędmiotów. 

A potem z dTzwi i bTam domów wyla11iają się pojed11ńczy 
u/ero.ińscy żołnie7'Ze, d.iwigajq._cy z wysilkiem olbrzymie wylaclo
u:ant> wali.<.y. Niosą, je do białego domu, stojącego na rogu uli
cy Mo.dalhl.skiego i Boboli. Znajdvje się tam ich melina, gdzie 
znoszą już od dawna narabowane bogactwa. WaPzy są ciężkie, 
a oni się śpieszą. Wirc potykają się, odvoczywaja i biegną da
lej. Krzyczq coś do l/iebie, §pienzą się, śp;.eszą. Któryś lup już 
o'.lni-'.o,l i VJ1'aca. Bie']n;e szyblco byle szybciej. Ji1ż wra!'ają 
t inni. Jeden dnr'liP.flO chce W?1~r-ec1 ,ir', a~cby najcenniejsze 
d„°IJrn 1emu pr.?J•padło. Z jrrki~;ś dnleldej willi p1'.?ez otwarte 
okno dochodzi ochrypły pijacki śpiew. A przy tym ni~zc::q, cią· 
glt>. Ciqgle słychać br~ek tlu.czoncao szkła ~ łomot niszczonych 
1Jrzedmiotów. 

W oknach niektórych domów Hkazuje się rlym. 
Daleko z głębi miasta dochodzi ciqgle ten sam głuchy po

mrnk od!egrej kanonady a7'tyleryjskiej. 

Na szpital nie zwmca nikt uwagi. Ukraińcy chodzq pod 
oknami. Knyczą na siebie, pokazują, jakieś znalezione przed
mioty, ocierają Tękawem pot, spływający z czoła. Palą się już 
dwie .wille dalej polofone, pali się jedna willa 11a przeciwko 
szpitala. Zaczyna się wres:;;c · e pti!ić dom sq.~ledni. 

Powoli sfońce zniża się ku zachodowi. Tumm1y ciemnego 
dymu wypływają p1·zez wybite okna. Do całego szpitala pr.?e
nika zapach spalenizny. 

Nagle pada kilka bliskich. szybko po sobie na.stępujcLcych 
st7'zał6w. żołnierze ukraiń-<cy wybiegają z domów, skaczą przez 
ok1m, biegną pTzez dzinłki. Razem z nimi ucieka jakiś poje
dy1\.czy SSman. Jeden z nich niesie jeszcze walizkę. Ale kie
rly znowu pada killca 6trzałów. a. potem krótkie serie z au~o
mntów, rzuca walizę i uóeka razem z innymi przez pole. Teraz 
od?1.11i;ają się niemieclrie bunkry i walą raz za Tazem seTic z ka
rabinów maszynowych. W kilkadziesiąt sekund od chwili, gdy 
padły pie1·wsze strza!y, strzela ju7 wszystko. Ze wszystkich 
strón k1askają karabiny, ZaJadle trajkoczti cekaem?/ i e1·kaemy. 
Pnez korytarz, którego okno wychodzi na stronę bun_krów nie
miec/cich wpada do szpitala -eksplod11j(l.ca knltt i Tozrywa się na 
ścianie. Dym i b11·z wypeł11iają pokój. W cliwil.ę potem roz
rywa się druga seria karabinu mciszynowego, tfocze szyby i od~ 
bija tynki. 

' z okien .•q_siednit?go a~11111 :rnczy1rnja wydobywać się plomir>
me. Słychać gwhd lecących kul. Czasem mocne stulo>ięcia 
oznajmiają, że ktila trafiła w ścianr domu. Czrrwony odbfosk 
zachodzącego sło1\ca zalewa całe niebo. Do szpi'ala znowu wpa
daja ek.•plorl.njące knle. Serie z karnbii>ów nrnszy11ow?1~h roz
prv,11:ają mnble i O''fl11 1orja t~11•.k ze .~dan. Miiwty płyn". :a. mi
mtf ... mi. Pnża.7' will; 1wpr.,,~ciwk9 powoli 11·,ma.~a. Nnloin;a.•f 
rl.0111 snsi'1.d11incy ze spita/cm pn li się C07'11.Z gwnltowni.nj, comz 
większym płomieniem. K<t7'<f.biny klaskają ci.qgle, serie z bToni 
aiitomatycznej trzeszczą, nieprzerwanie. 

'C. Pędowski 
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Od~udowa gospodarcza 
świata 

Polęga hitlerowska została złama
na. Narody, które walczyły z Niem
cami były związane ścisłym soju
szem; wszystkim narodom, l1awet 
tym, które udziału w wojnie nie bra
ły groziło śmiertelne niebezpieczeil
stwo. W wyniku wojny jedne kraje 
zostały więcej, inne mniej zniszczone. 
Powiedzmy wyraźnie, że niektóre kra
je zostały mniej zniszczone dlatego 
''l"łaśnie, ponieważ inne stały się terc
uem walki. 

Z tych prostych prainl wynika 
równie prosty wlniosek: skoro nie
bezpieczeństwo było wspólne, skoro 
walka była wspólna, wspólne też mu-
3zą być koszty tej walki. 'l'o znaczy 
ki-aj zniszczony nie może odbudowy
wać się sam własnym kosztem, le~z 
po\finien otrzymać pomoc od tych, 
którzy wraz z nim odnieśli zwyci~
stwo. Tak rozumiano to w cza5ie woj
ny, gdyż jest to zwykły odruch spra
wiedliwości. Logicznym na. tępstwem 
tej prawdy była pomoc UNIUłA, któ
ra nie b~rla ofiarą czy darowizną, ale 
~'ykonaniem porozumienia o wzajem
nej ')Jomocy. · 

Gdy pomoc UNRRA się skończyła, 
na jej miej ce miały nastąpić kredy
ty. przyznane przez najbogatszego z 
sojuszników - Stany Zjcd;10czone. 
W dn. 31 maja r. b. Kongres St. Zje
dnoczonych uch walił, że Pol~ka jako 
jeden z najbardziej znil'>zczonych kra
jów kredyt ów otrzj'ma. '.l\1ncznscm 
Departament Stanu zawiesił w sto
sunku do Polski uchwalę Kongresu. 

Dodajmy do tego, że niedawno ba
wiła w Pol~ce Komisja. Departamentu 
Rolnictwa U.S.A. z pik. Harrisonem 
na czele, która ustaliła, że pomoc 
Polsce jest jeszcze potrzełma. 

Cóż się stało? Dlaczego ta zmiana? 
Oczywiście nie jest to dla nikogo 

zagadką, a rozwinzanie leży w ogól
nej sytuacji politycznej. Stosunki mi~
dzy dotychcza>o\\'jllli soju.<7.11i1'am1 ~ą 
złe: pań;:twa które walczyły z Niem
cami podzieliły siQ na dwie grupy, z 
których jedna stoi vod 1m:m1·tJt.iem 
Stanów Zjednoczonych, drngn za~ 
Republiki Radzieckiej. l'onicwnż l'ol
ska zdecydowanie podtrzj·muje l:i vój 
sojusz z Republiką Hadzfecką, widząc 
w nim jedyne trwałe zabezpieczenie 
przed ngreEją Niemiec, przeto ::>tany 
Zjednoczone zastosowały rcprc~je go
spodarcze. 

Zatarg amerykańsko - ~owieck1 
ma już swoją historię. Wiadomo 
wszystkim, że najważniejszym .z trak
tatów -powojennych będzie t.rnktat z 
~iemcami. Otóż co do tego traktatu 
nJe ma porozumienia pomiędzy mo
carstwami, kierującymi polityką 
świata. Po konferencji moskicwokiej 
wydano komunikat, który stwierdził, 
że konferencja przyczyniła się do 
ustalenia różnic. W listopadzie bie
żącego roku ma się odbyć o;tatccznu 
konferencja czterech ministrów spraw 
zagranicznych w Londynie. Cały świat 
czeka z niepokojem tej chll'ili, a min. 
anirielski BeYin oświadczył, ze b~cizic 
to jedna z najbardziej kryt1·cznych 
konferencji w dziejach ~wiata: 

Oczywiście gło~ Polski nie wiele 
waży w tym zatargu. Dla na,: svtua
cja jest jasna. Ze strony • 'iemic'c od
budowanych i zni.osµodnrowanych 
-przy pomocy zachodu grozi nnm zaw
sze niebezpieczeństwo. To przesądza 
nasze stanowi~ko w ~porze. 

To jednak jeat inne zagadnienie. 
My nie możemy się pogodzić z tym, 
aby d~·so1111nse polityczne \"strzym,·
wały dzieło pomocy krcdytowpj: l'~
moc nam .5ie należy. ~'ie pytali ~my 
'\\'. chwili w11lki czy i co otl'i:ymnrnr. 
llle wr~tawbliśm: rach1111ków. l..w11-
żaliśmy, że i~tniejc bl'llter,'lwo w, !ki 
w wo.inie z groźb11 fa~zyw111 - mrn 
żarny też, że istnieje braterstwo walid 
o odbudowę poko.iowei;:-o ~wlata. 
Chcen1y odbudowywać na~z kra.! i 
praco\vać. Stanowisko Departamentu 
Stanu jest dla. nas niezrozumiałe. Sza
ry obywatel Rzeczypospolite.i Pol~ 
skiej oceni je jsko zawód, któreA"o 
inotywóv· nie rozumie. Najbardziej 
wzniosłP deklarac,ie o pn:yjaźni ttą 
tylko frazesem, gdy nie są poparte 
czynem. T. G. 

Z.S.S.R. U.S.A. n I 

s I T • I l · 1 
Na wszelkich dotychczaso- ameryka1\ska celem powołania 

wych konferencjach międzyna- tyn'lczBsowego rzędu Korei. ---~-ml'lll!llilllllll'l!illlll!ilmim„ ... illlll.,.11!111-im!i• 
rodowych, nieomal że we wszy. I tu również zaistniały daleko 
s~kich spraw ach, zarysowywały· id~ce różnice między przedsta- przedwojenne arsenały i stocz-1 kBńskim do His z pun ii w ostat
s1ę różnice między stanowiskiem wicielami Zw. Rndzieckieg·o, wy- nie, znacznie rozszerzone w o- nim czasie znacznę pozycję zaj
Zw Radzieckiego a St. Zjedno- rażajęce się w tym, jakie partie tatnich kilku latach, lecz rów- muje ... broń. 
czonych. i ugrupowaniu polityczne maję nież liczne fabryki, wytwarzają- 1 Po drugiej stronie oceanu 

0 5 tatnio, bez uprz·edniego po- brać udział i reprezentować ce sprzęt i amunicję. czę ;ć prasy występuje zn0wu od 
rozumienia się z innymi mocar- przyszły rzl!d Korei. Rzeczoznawca radziecki wL czasu do czasu z różnymi re
stwami, Stany Zjednoczone wy- Delegaci St. Zjednoczonych dzi w tym wyścig·u inne cele kr_Ym_inacjar~1i pod adresem . So
sunęly propozycję odbycia w wyrażaj(,\ opinię, aby nie tylko prócz militarnych, a to strasze- w1etow .. N1eda':".no np. obiega 
dniu 19 sierpnia b.r. nowej kon- partie polityczne, ale i inne or- nie widmem wojny niektórych prasę wl?~o~osc 0 fanta t>:C~; 
ferencji przy wspóludziale 11 g·anizacje i instytucje oświato- naiwnych polityków wśród kół nym. m1esc1ę „Atomgradz1e , 
pa1)stw (St. Zjednoczonych, Zw. we wypowiedziały się w sprawie rzędzęcych innych krajów kapi- zał~zonym rzekomo dla fab~y: 
Radzie~kiego, Wielkiej Brytanii, utworzenia tymcza ówego rządu talistycznych, ażeby wymusić kacJi bomb atomowych gd.zies 
Austrahi, Kanady, Chin, Fran- na Korei. na nich nowe ustępstwa. w . bezkresny~h przestrzenia.ch 
cji, Indii, Holandii, Nowej Ze- D 1 a . R d . k . . Inne pisma sowieckie wska- Z~11ęzku Radzieckiego._ Odp1~: 
lnndii 1· 

0 1'1i[)l.n), pos'.„, 1·ęconeJ· 0 _ e e„ac.1a a zlec a spizeci- · · d d · · · fBJRC stanowczo tę w1adomosc 
.... c " ria 1· •la e i mal h aa ZUJa ze po czas rugieJ wojny . -e , 

· · k k "" s ę '' . cz n u yc or"'" - . "' . . · Jako kla11~st"10 prasy amerykan-l)racowaniu proJe ·tu tra 'ta tu · d I t d k k ·• " ~ n1zac1'i o i ty -0ro-anizac1·i ma. swia owej rzę amery ·ans ·1 k' . cl d . N . W 
lJoko1·0„,ego z Japona · "' I · · l I s 'leJ - o aJe OWOJe re„ 

" •· jęcych się wypowiedzieć w spra- j sta się pratv1e wy ę.cznym w a- . „ . " . t . 
\Y/ zwięzku z tym rzęd St. Zje- wie utworzenia rządu koreań-. ścicielem kluczowych zakładów b1

? ' ~e rrP?Jronot'ie ber pra~~ 
d h ł d kl. ,ł · , • 'd ~przemysłowych. OH. się wt ~cz.n e, . y prosc1 

noczonyc wystosowa notę o !'. ego, zv. aszcza, z~ \\ s:'.° pro-, . , ludzie calef:o swiata nle rozpo~ 
Z. S. S. R., w której prosi, by pono~,·anych organi~acJ~ p~ze~1 Kapitały pa1:stw?we zostały znali, gdzie sę konsekwentni 
Rzęd Radziecki wypowiedział St.. ZJedn?czone zna.1du1ę się 1 przede wsłystk1m mwestowa!'e f>zermierze trwałego pokoju, a 
się w tej kwestii. taki~, ktore \~rchodzit w skład w. te gal~z~e przemysłu, . ktore gdzie jego najniebezpieczniejsi 

\Y/ odpowiedzi na "io w dniu komitetu walki przeciw uchwa- miały na.1„nększe znaczerne dla wro owie" 
22 lipca b. r. Rzęd Radziecki łom moskiews~im. ~ zwięzku uzbrojenia _armii.-"fi samym tyl. B!zspon{ie ta różnoroCinosć 
stwierdza: z ty":' delegac.Ja rad:z1ec~a pre;>~ ko przemysle lotniczy.Il! rzęd u- poględów i wypowiadanych 0_ 
. Rzę.d Stanów Z,fednoczonych ponuJe, aby ~yp~w1edz1ały s~ę lok?wał około ?,5 millarda do- pinii nie wpływa dodatnio na 
rozpoczęł przygotowania do tylko te. organizaqe! co. do .kto- larow -:--- praw:e _90 . procent stwarzanie atmosfery wzajem
konferencji dla opracowania r)'.ch ant Zw. ~adz1e~k1 anl St. wszystkich k.ap1ta!ow,. lnwesto: nego porozumienia, mamy jed
traktatu pokojowego z Japonię, ~.i:dnoczone nie maJI! zastrze- wany.eh w cu~gu WOJny w teJ nak nadzieję, że nie doprowadzi 
na podsta·wie jednostronnej de- zen. galęz.i przemysłu. . to do poważniejszych rozdźwię-
cyzji i bez naradzenia się z rzę- N~rady nad uzgo'dnieniem Nadto dzienniki radzieckie do- ków i wspólnie poniesione wy-
ciami Zwięzku Radzieckiego, wsp<?lnego punkte widzenia noszę, że Stany Zjednoczone siłki z Niemcami doprowad~ 
Chin lub Wielkiej Brytanii. Jed- trwaJę. nie pozostaję w tyle, jeśli idzie, do uzgodnienia istniej~cych dzi-
nakże wiadomo, że L! mocarstwa X o przenikanie ich wpływów do j siaj różnic między Zw. Radziec„ 
osi0g·nęly zwycię~two nad .Jnpo- Ruchliwo~ć St. Z.iednoc~o- Hiszpanii. W imporcie amery- kim a St. Zjednoczonym; 
nię. i już w cznsip wojny z tym nych (plan Marshalla, interwen-
pm)stwem doszły do porozumie- cje na Balkonach, traktat z Ja
nia zmówno w kwestiach pro- ponii:t, konferencja węg-Iowa 
wadzenia wojny, juk i w kwc- i t.p.) spotyka się z krytyką Zw. 
stiuch powojennej pracy poko- Radzieckieg·o, wyrażajl,lcę się na 
jowej. \V' ystarczy wymienić de- Jamach prasy. 
klcrncję poczclamskę. Pozo tym 
po zakoi\czcniu wojny z Japo- Prasa ra~ziecka podnosi ~tale, 
ni~, Stany Zjednoczone, Wiei- że zewnętrzno-polityczna eks
ka Brytania ornz Chiny ustalily pansja St. Zjednoczonych jest 
w grudniu 19Lf3 r. w Moskwie, militaryzację. spoleczer)stwa dla 
że wszystkie L1 n-iocarstwa beda celów zapanowania nad świa
uczestniczyly w Radzie SojLisz: tern. 
nicze.f dla Japonii i że komisja Dziennik 
do spraw Dakkieg·o w~chodu w „\X'olność" 
\Y/aszyngtonie będzie podejrno- stwierdza: 

Armii Czerwonej 
piszęc na te tematy 

wala decyzje z udziałem przed- Stala armia kadrowa okre!'.11 
sta\\'icieli lJ. mocarstw.- uznajęc pokojoweg·o USA liczyć będzie 
w ten sposób specjalne interesy przeszło milion osób. \X1raz ze 
tych państw w zag·adnieniach składem marynarki wojennP.j, 
powojennej sytuacji w Japonii. wynoszę.cym 570 tysięcy osób, 

Ze względu na powyższe O- ~'ily zbrojne us~ osięgnę. prze
koliczności, rzęd radziecki nie <:zlo półtora miliona osób, co 
rnoże zgodzić się na zwołanie I przeszło pięciokrotnie przewyż
konferencji dla opracowaniu sza ich liczebność przedwojen
traktatu pokoj~weg·o z .Japo nit~, Ir.~. W s~l~dzie si~ zb~ojnych wy
w sprawie ktorej rzę.d Stanów bitne m1e.1sce za.1murn ofensyw
Zjednoczonych powzięl jedno- ne rodzaje broni - lotnictwo, 
strónę decyz,ię bez odbycia I marynarka. 
;vst.f pnych n~rad. z rZl;\~am~ Jednocześnie w USA opraco
Z~1:1~~\:t~ R~dz1~~k1cgo, Chin i wnne .''? pln:iy pow~zechneg·o 
\'\ 1~l.,1e.r Br) tnn11. pr1.y:.posol>1Pn1n \1 o.1skowpg·o, 

\\'.Z\\ i~zku z powyższy1n, rz0d prz<'wid11focf' coroczny pob('ir 
rndztPcki 11wnżn 1.,\ koni cznt>, .i< Jnt g-o miliona llldzi dl11 shtż
nby .·prn\\'~ zwolnnia konfNC'n- by w armii i mnrynnrcl'. 
cji "'. celu opracowani'.1 trnktultc Odbywa . ir także „oswn,in
poko.ioweg·o ~ Japonia. :oz~a- nie" rejonu Morza śródziemne
trzyla uprzeclnt? Rada Mm1s.~row go, gdzie obserwuje się wzmo .. 
Sprnw Zag·r~~1~znych, zlozona żonę. pielgrzymkę amerykań-
z przedstaw1c1eh 4 mocarstw. 'skic~ okrętów wojennych, maję~ 

X cych na pokładzie lotnictwo i 

Jak juz uprzednio donosiliś
my na Korci dzialala specjalnie 
utworzona komisja radziecko-

piechotę morską. 

Sprawy Greckie 
Na porząC!ku obrad Rady 1 wszelkicn sporów 

Bezpiecze1'lstwa znalazła się· na Bałkanach. 
granicznych 

.prawa Grecji, w której w dal
szym cięg·u trwaję. walki między 
wojskami rzędowymi a party
zantami. 

Punktem wyjściowym ·do roz
patrzenia tego zagadnienia są 
dwie propozycje: amerykafa,ka 
i radziecka. 

Delegat St. Zjednoczonych 
proponu}e stworzenie nowej ko
misji balkańskiej o szerokich 
kompetencjach, która regulowa
łaby wszelkie spory graniczne 
pomiędzy krajami bałkańskimi. 

Delegat radziecki proponuje 
nie tworzyć żadnych komisji i 
nie przedsiębrać interwencji, a 
jedynie kontrolować pomoc za
granicznę., udzielonę. państwom 
bałkańskim. Wokół tych dwóch 
projektów toczy się ożywiona 
dyskusja i miejmy nadzieję, że 
doprowadzi ona do uzgodnie
niu stanowiska i zlikwidowania 
znmie'.'zek w Grecji. 

Del1'lrat Francji i deleo-at \'i./. 
8rytnnii popierają , tanowisko 
SL Zjednoczonych, stwicrdzajęc 
przy tym, że nowopowołana ko
n,isja balkańska winna być wy
posażona w prawo zalatwiania 

Zwrócono się rowniez do rz~
dów Jugosławii i Albanii, aby 
wyraziły zgodę na przeprowa
dzanie badań przez komisję 
O. N. Z. na ich terenie. 

Podczas gdy zarówno Jugo. 
sławia, jak i Albania nie udzielL 
ly zgody na badania na ich te
renach przeprowadzane przez 
komisje O. N. Z., przedstawiciel 
St. Zjednoczonych zapropono
wa~ rzędowi greckiemu, aby wy-
1 azll zgodę na wkroczenie wojsk 
tureckich do północnej Grecji 
pod pretekstem ochrony lud-
ności muzułmańskiej. "' 

Propozycję tę moty'\Vował 
tym, że dzięki wprowadzeniu 
wojsk tureckich rzęd grecki bę
dzie mógł użyć wszystkich oo
dzialów do walki z powstańca
mi, bowiem granica grecko-buł
garska znalazłaby się pod ochro
nę. Turcji. 

\Vysuwaję.c tę propozycję 
przedstuwiciel St. Zjedn. dodał, 
że za zezwolenie przez rzad 
grecki wpuszczenia na swe t~
ryloria wojsk tureckich, St. Zje
dnoczone poprę roszczenia Gre
cji do Cypru. 

Budowa UniwersyleAu Ludoweuo 
im. Prezesa Wincentego Witosa w Wierzchosławicach 

Sprzedui drzewu opałowego 

Wielkie znaczenie posiada 
rówrnez wzn'\OŻone budownL 
ctwo t. zw. czołowych strate
gicznych baz morskich i lotnL 
czych USA, Dla uzupełnienia 
tych licznych baz i punktów o
poru, które USA utworzyly w 
czasie wojny i sk1;1d nie okazu
.ią chęci wycofania swych g·ar
nizonów (np. w Grenlandii) opa
nowuję. one szereg nowych po
zycji w rejonie Morzn Śródziem .. 
n ego na Bliskim \V schodzie i w 

Wobec licznych zapytai1 CzyM 
te~ników. nm.zego pisma w spra
wie Cegiełek na budowę Uni
wersytetu Ludowego Im. Preze .. 
:a Wincenteg·o \X!itosa w 'V:lierz
chosła wiqtch wy,iaśninrny, że 
Cegiełki te (po I.OOO zł.) można 
nabywać: 

\Y/y'clawnictwa „Piast", ul. Basz
towa 17. 

C!lem umożliwienia zaoµatrunia, pokrycia zapotrzebo•rnnia na drE!lm10 
si' ludności w opał przed nutaniem opalowe, szczegoólnie na terenach, na 
zimy l\Iimsterstwo Le&nictwa wyda!o których zapotrzebow1Jnie jest większe 
zarząd::;enic, żeby Dyrekcje La 0 ów I aniżeli posiadane zapasy i projekto
Państwo\•·ych sp:·iedawały tnlejsco- wana produkcja, w szerokim zakresie 
wej ludności bez ogTaniczeń drewno ' będzie sprzedawana karpina opałowa, 
opałowe. leżanina oraz ?ciólka, uzyskana z pa-

Z terenów, na których zapotrzebo- sów przydrożnych i linii oddziało
wanie mlefocowe przekraczać będzie wych. 
posiadane i projektowane zapasy, Mi- Nadleśnictwa Państwowe będa do-
11isierstwo - Leśnictwo ogranicza kon,-wać sprzedaży drrwna opalowe
sprzedaż szczat) i walków opałowych ~o za:;adnicz:o po cenie obowiązujące
w tym sensie, iż drewno to nie może go cennika z ty1n jednak, że w nie. 
być wywożone 11a inne tereny. których rejonach kraju przewiduje 
Cęlęm ll1Uotliwienia <;ałkowitego się możliwpść pbniżki C!)Jl· 

Chinach. 
Stany Zjednoczone zachowu

j9 poważny przemy~! wojenny. 
Do dyspozycji ann1i i floty po
zostaj<l nie tylko wszystki.e 

W Warszawie - u Skarbnika 
Glówneg-o Komitetu Uczczenia 
Pamirci \'X1incentego \X'itosa -
AL Jerozolimskie nr 85 pokój 

W Poznaniu - w R~·'lrikcji 
\Y/yd. „Polska Ludowa··, ul. Pa
derewskiego 6. 

105. 

W Krakowie 

Poza t)'ffi \\''ze!J:i~ wpl&ty n~ 
ten cel Ulszczać mo:i~rn w Zay Li;!
dach \X'ojewódddch PSL oraz 
w PKO na kol't') Nr f.5'555 Pol
skie Stronnictwo Ludow:3 Na
czelny Komitet \V'ykona\•:c-iy -
zaznaczajęc na p~zek··zie, że jesl 
to wplata na budowę Uniwersy. 

, tetu Ludowe!Io Im. Prezesa W 
.....; w Red~kcji Witosa. - · ' 
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:POLSKA I 
Przyąotowania do Tarąów Gdańskich 
Zarz~d MIG komunikuje, że bnie zainte.resowanie wśród kół 

od ?n. I lipca została za!11knię- 1 intere5ujęcych się publicystykę 
ta lista zgloszeń na stoiska w I francuska. 
Gdyni i ~opocie. W Gdyni za-! • ZNACZEK 
szfa. k~nieczność . poszerzenia PAMIĄTKOWY MTG 
paw1lonow w trakcie budowy w B' p · kt · 'v' t · 

I d . . . . . . 1Uro roJe ow wnę rz i 
ce u za oscuczyniema zyczemu p 1 A t t B 
zorvanizowan eh ·r ' t rz~mys u r ys ycznego w . Y-

• e kt · 1 Y
1 

g ~~ b\\ Y
1 

s 0~"- tom1u wykonało znaczek pam1at-
cbowd, . odrlyc 1 Od)keci:los~ yhu nike- ko wy MTG wg projektu arty
z ę na ~ po ·res enia c ura ·- stów malarzy· Antoniego Świę-
teru Targo\'. Zurzad M T G · Zd · l C I . • · : . · tego 1 zis awa zacz ;o na-
zmuszony b)1l Jednak odmowie· · ' . . . . grodzonego p1erwszę naaroda 
szeregowi flrm m1e1sca na Tar · "' ci" . - przez 3ury konkursowe po 
gach, gdyz zwlek~ły. one z o ta- przewodnictwem deleaata Mi-
tecznym zalatw1emem forma!- "' 

nisterstwa Kultury i Sztuki, 
prof. Hryniewieckiego. Znaczek 
wykonany będzie w br~zie. 

PIERWSZE TRZY DNI MTG 
DOSTĘPNE TYLKO DLA 

WYSTAWCÓW I KUPCóW 

Pierwsze trzy dni MIG po
święcone będę całkowicie na
więzywaniu stosunków g·ospo
darczych pomiędzy wystawcami 
a odbiorcami. Spodziewany jest 
zjazd delegacji za~'rnnicznych 
importerów oraz 'A ycieczki spec
jalne t szereg·u krajów. Zabro
niono przeto wpuszczenia na 
MIG wycieczek niefachowych 
w szczeg·ólności woj~kowych i 
szkolnych w dniach 2, 3, 4 sierp
nia br. W dniach tych wyłącz
nie zawierane będft transakcje 
handlowe. 

UWAGI O SPRAWACH MIĘDzyNARODOWYCH 

Indonezja 
Indonezja są. to wyspy położone między Indiami, Półwyspem 

.Jlalajskim a Australiq. Wyspy te, obfitujące w rozliczne bogac•· 
iwa naturalne, stały się koloniami państw europejskich, a przede 
wszystkim \V. Brytanii, Holandii. Ta ostatnia jest posiadaczem. 
najzamożnieiszym i to nie tylko pod względem obszarowym, ale 
i =e względu na znajdujące się na nich bogactwa. Szereg tycie 
wyspy, ze względu na ich podbicie przez Holendrow, nosi na• 
21vę Indii Holenderskich. 

Wyspy, wchodzące w skład Indii Holenderskich, zostały od. 
kryte i podbite przez Holendrów w 1603 roku, a w 1798 rob 
rz.1d holenderski przejął je w swe posiadanie i uczynił z nich źró· 
dio swej eksploatacji, jako posiadłości kolonialne. 

W skład Indii Holenderskich (Indonezji) wchodz;; następu· 
f,tCC wyspy: Celebes, Jawa, Timer, wyspy Moleuckie oraz część 
wyspy Borneo i Sumatry o ogólnym obszarze 1.915.421 km. kwa· 
dratowych. Na obszarze tym zamieszkuje ponad 49 miliónów lu
dności, w tym tylko 170 tysięcy Europejczyków, a w liczbie tej 
znajduje się około 1.000 Polaków. 

ności. Fala szerzqcej się wścieklizny P~wilon włókienniczy w So- Perli! Indii Holenderskich jest Jawa, na Hóre; inajduje się 
pocie zarezerwował sobie Cen- na Pomorzu slolica Indonezji, miasto Batawia, siedziba gubernatora holender .... 
tralny Zarząd Przemysłu Włó- skiego. Całość kolonii holenderskich w Indonezji podzielori:i f".-ł 
k. · L d k Na ostatnich obradach powia- ką ilość wypadków pok~sań lu- administracy1'nie na 12 prowinc1'e. 

1enn.1czego w o zi, ·tóry wy- ł k towych lekarzy weterynarii z te- dzL koni, byd a przez wściekle 
sta ~·1 e · ·ponaty wzorów swej renu województwa pomorskie- psy. Bogate te wyspy w skarby naturalne, jak olbrzymie złoża W~"' 
produkcji, przeznaczoneJ· na eks- "la n ft yny · l ' · l t t 1'n k go omawiano szeroko zagadnie- Celem zapobieżenia dalszym g. , a y, c , ze aza, częsc1owo z o a oraz w rzc ę cu row<!, 
oort. nie walki z zaraźliwymi chora- wypadkom wydano rozkaz wy- kauczuk, gutaperkę, herbatę, kawę, bawełnę, drzewa chinowe, ty· 
PUNKTY KW ATERUNKOWO- bami u zwierząt oraz lecz1tictwa bicia podejrzanych 0 wściekli- fmi, indygo stały się źródłem bogactwa Holandii i ich eksploata-

domo\:y~h. . znę psów bezpańskich, wałęsa- cji, przy czym Holendrzy, uważając się za panów i Władców, 
APROWIZACYJNE Omowlono przede wszystkim jęcych się, <me bowiem rozsze- w dość brutalny i bezwzględny sposób traktowali ludność tubyl· 

Dla M. T. G. zostały przydzie- kwestię . szc~pien~~ trzody rzaję zarazę. CZ-1, zamieniając iii niemal w bezwolną rzeszę niewolniczil. 

!one specjalne lokale rod biuro chlewne] przeciw. rozycy. Do- W powiecie Sępolińskim za- Przemiany poszły światem, a wojna ostatnia przyśpies::al„ 
kwaterunkowo - aprowizacyjne 1 tychczas zaszczepiono około -:--I notowano 23 wypadki poka5a- proces narastania świadomości politycznej wśród ludów kolonial. 
w Sopocie i Gdyni.. i 8<?.000 ~ztuk ,trz~d.y przec.iw nia ludzi przez wściekłe psy. nych, sprawiafoc, że zagadnienie posiadania kolonii staje się moc-

Kwatery przydzielane. będę l t~J chorobie .. W~mk1 ~zczep~e: 
1 

Czyż nie j~st to poważną gro~bę n,~ niepopul.ar.ne. W. Br:ytan!a zrozumiala. t<;>, przekszt~l~ając In.· 
poszczegolnym g·rupom 1 wy- I rua ~fl. po~ys!:ie 1 mozn~ mlec dla zdrowia i życia obywateh? we na dommia, obdarzaJąc Birmę konstytuC)ą. Zrozum1ec to mu· 
cieczkom. Zagadnienie zakwate- nadzieJę, ze rozyca zostanie wy-I S . . .. kl' siała i Holandia iv wyniku czego postanowiła obdarzyć swe ker 
rowania i wyżywienia traktowa- eliminowana z zagród. I p~a~ab gda urnc~J wscie · 1-

1 
lc11ie indonezyj;kie niezawisłością. Powstał republikański rząd 

ne jest jako zadanie bojowe Na.jwiększe nasilenie a:arazy zny 3es ~r ;-o wazna. . indonezyjski. Powstała między nim a Holandią umowa, kiedy 
i egzamin sprawności obywatel- st~dnrczej u koni przyp!'ldło. na\ . Lekc~wazyc. tego zaga~nre-: i w jakich okolicznościach lndonezja całkowicie się usamodzielni, 
skiej w stosunku do instytucji :v1osn_ę r. b .. Przed~1ęwz1ę~o nla .me mo~".8 · .• s~czepionk: przy czym Holandia gra na zwłokę, podczas gdy rząd republikań.
Taro·ów, które maję stać się s!·odkt obrony i obecnie u?aJe, przeciwko wsc1ekhznre ~ab)'.c sh pragnie ten proces przyśpieszyć. Na tym tle doszlo do zbroj„ 
dźwignię naszego życia gospo- s1.ę opanowac .zi;trazę stadmczę I bardzo t.rudno .. ?cipowiednie n ego zatargu. Lecz jest to tylko jeden aspekt, aspekt polityczny. 
darczego. niemal calkow1c1e. władze :~·mny za1ąc się s~raw~ poza nim kryje się istota sprawy, 

GOśCIE 
Z TURCJI NA M. T. G. 

Bardzo niebezpiecznym obja- produ~CJ1 .dostatecznych ilości . . „ • • 
wem na terenie Pomorza oka- szczepionki. Nze 1est z·zeczą łatwą wyzbyc się dobrowolme swych bogactw. 
zuje się szerzęca się wśród zwie- Lekarze medycyny \\'inni być Nie jest rz~czą ~a'.wą rezygno.\~ać ze s~ej władzy. Hola~dia bez 
rzęt wścieklizna. dostatecznie zaopatrzeni w swych pos1.adłosc1 w lnd~nez7z s~l1?dz1~ by zaczęła .d9. roli bai;dz~ 

W ostatnim czasie władze we-, szczepionkę, aby zaw ze mogli małego pa~sle\~ka,. to '.ez decydtz]ąc. szę! ~od naciskiem ?.g?heJ 
terynaryjne zanotowały w sze-\ przyjść z pomocę pokę&anym anty~ol~malne1 p~lityk1, na usamo?z1el111~nze, s~y~~ kol<;>~ll !".do
regu powiatach Pomorza wiel- przez w· ciekłe psy. ne::y7sk1ch, pragme wzorem Angl11 powiązac Je 7ak na7silme1 ze 

Na M. T. G . przybędzie pre
zes Komisji Handlu zagranicz
nego w Ministerstwie Handlu 
i Poseł do Parlamentu Turec-
kie.go. 1urcy. zamierzaję po Zaludnianie okolic Juroslnwiu 
zwiedzeniu Międzynarodowych I . . . . . . . 

sobą, by przez to móc korzystać w pierwszym rzędzie z bogactw 
tych, w sposób naturalny obficie wyposażonych, wysp. I tu wla~ 
śnie wyłaniają. się kwestie gospodarcze oraz zagadnienie posiadai• 
nia czy dysponowania najcenniejszymi surowcami świata. Targów Gdańskich zorientować W pow1~c1e Jarosławskim. w ty Polako;v - osu9m~o'A'. Po-

się w możliwościach eksporto- { lata~h ubiegłych . padlo ofiarę chodz~ oni z pow1atow.: tarn~
wych przemyslu lódzhego i gór- bestialstwa grasuJ~cych band· l:r~es~1eg·o, kolbuszo,~sk1eg·o, ni

noślęskiego. U~ A. 4.000 gospodarstw pol-: z~nsk1ego~ rzeszowskiego. O"-ad-
Projeklowana jest również ?k1~h .. ~~nderowcy zrabow~li :i1cy w w1~lu '''.ypadka~h zasta

wycieczka 30 przedstawicieli Je 1 pu.scą1 z dymem. 9b~cni~ J<t pola zasian~ i uprawione. Za
życia gospodarczego oraz kilku w po.~1ec1e zapanował ,1~ki. taki to sta~ domow Jes~ straszny. 
dziennikarzy tureckich. spok<?J, przepro~adza. s1_ę Je5z- qstatn10. powstał pro.1ekt .zorga-
Będzie to poważną atrakcję cze hkw1daCJę n1edob;tko~~ . mz_owania brY'.gad robot~1czych, 

Zagadnienie Indonezji, to nie tylko zagadnienie samej Holan. 
dii. Sprawy politrczne i gospodarcze łączą się ze sobą. Toteż 
stały się one zagadnieniem w skali międzynarodowej, bowiem dziś 
idzie olbrzymi wyścig o opancwanie podstawowych surowców 
świata, a przez to dobijanie się o hegemonię nad nim. l\7 tym 
;:rozumieniu staje się jasne, że rząd holenderski cieszy się po
parciem Anglosasów, a zwłaszcza W. Brytanii. 

dla Wybrzeża i przyczynić się 

1 

. Opuszczone pr~ez Ukr~incow k!orych z?daniem ma bl'.c .zebra-
może do rozwoju sto ·unków gospodarstwa zasiedla się e_le- nie .plonow '~ tych nye1scach, 
handlowych Polski z Bliskim I mentem V: .109 proc. polskim. g·dzie ~otęd Jeszcze me wyko-
Wschodem. Nadeszły JUZ pierwsze transpor- nano niezbędnych robót. Zbrojny konllikl w Indonezji 

PAWILON RZEMIOSLA 

\Y./ tygodniu ostatnim po ung
la się ogromnie naprzód sprawa 
budowy pawilonu w Sopocie. 
Pawilon ten obejmie po\ ierzch
nię 300 m. kw. Reprezentowa
ne w nim będzie rzemiosło ogó1-
nopolskie. Pokaźne również stoL 
sko iajmie tu rzemiosło czeskie. 
Znajdę tu ponadto miejsce 
drobne firmy wytwórcze. Zwię
zek Izb Rzemieślniczych już ·w 
tym roku zarezerwował obie 
na terenie targowym plac o pow. 
2.500 m. kw., na którym w 
1948 r. wzniesiony zostanie pa
wilon. ·Świadczy to o g·Iębokim 
zainteresowaniu Targami. 

M. T. G. CZYNNIKIEM 

Subotuiyści z afery cynowe1· w Indonezji doszło do zbrojnego I marcu 1947 roku i :przewidywała, że 
konfliktu między wojskami holender- w styczniu 1949 roku utworzone zo-

staną przed sądem ~kimi a indonezyjskimi. Przyczyną tej I staną Stany Zjednoczone ' Indonezji. 
. . . . „ , . wojny mi~·<lzy Hula11di:! a jej kolonia- Do tego czasu miał działać w lndone-

\"(~ obec duzego ~apotrzebo.: I n.ie l\Iet~lurgr~zne : Aferzysc1 mi według 0Cic_jal11ycl~ oświt;dczPii rz:i I zji .. w~pólny rząd holendersko-indone-
wanla na cynę, ktore wyno~1 kierowani byli wy.1~1tkowo z]~ I ~lu holeniler~lm·go m1_ał by~ te11 fakt_, 1 zy,1~k1: . . . 
400 ton rocznie otrzymaliśmy wola ponieważ zdawać sobie ze: „Hz~<l hole1~~cr~ki nrn.:1 utrz~".ll'.ac l~k111: 1~mało~y hyc podloz.:„rozsze-

d 
. · . . 

1 
-. · 'd . U N <.' . • ,wą suwerenno~e w okresie przeJsc10- rza3ąceJ się woJny w Indonez.11. 

uze JeJ 1 OSCI .z ostaw .. l . musieli . prawę ze znaczenia cy- wym, poprzedzającym proklamację Najbardziej zacięte walki 1·ozgorza-
R. R. A. Ostatni transport w llo- ny dla go~podarki narodowej. kon-tyluc.il na zasadzie umowy w ły na Jawie i Sumatrze. Ję~zcze 
ści 50546 kg przybył do Gdyni "''l d b . . . . Lingadżati, - podczas gdy Tepublika nie tak rlawno czytaliśmy komunikaty 

l ') V 1947 C 1 .J b' · " a ze ezpicc~enstwa 1 OZ- żąda już obecnie suwerenności, która frontowe z tych wysp w toczącej si~ 
..... · r. e ew przero ienta poc ły dochodz C · l · · · l d · · · J · b · d · · · . . . . k . ł zę ema. yna zo- me przys uguJe JeJ, ecz op1ero woJme z apon1ą, a y znow z1siaJ 

Jej. na ~atenał lozys o_wy mia 8 stała odnaleziona i przekazana przyszłemu rządowi stanów zjcdno- czytać nowe komunikaty o walkach 
byc skierowana do ZJednocze- właściwiemu jej odbiorcy _ czonych Indonezji. W tych okoli~no- toczących się w tych samych miej
nia Przemysłu Metali Nieżela- S k d i . t r · ściach .iest jasnym, że konflikt nie scowościach między wojskami holeu-

h K t · h Af · i prawcy ra z ezy zos a 1 aresz- mógł być poddany arbitrażowi. Zaga. derskimi a indonezyjskimi 
l,1:Y.c. k:v . \ 0 tc.a.c k: erzyll' towani i odpo\viadaję. w b. ty- dnienie, czy republika może nadal do- Ostatnie komunikaty rz.ądu holen-

lplns_ 1 1 a acms l przes a~ I O'Odniu za sabotaż o·ospodar- konywac aktów nieprzyjacielskich der. kiego donoszą o zajęciu TJOrtu de 
transport ten. za sfałszowanymi ~zy przed Sadem W~jskowym przeciv.:~o na-zyi:n siłom,. r.i~ może Gal, o. postęp~ch wojsk holend.erskic~1 
dokumentami do '\:(/arszawy do t b' d ·• stanow1c przedmiotu arbttrazu, tak pod Smgosarir oraz o tym, ze woJ-
nieistniej~cej firmy Zjednocze- w ry le oraznym. samo, jak nie może go stanowić za- ska rządowe zajęły na Jawie Plabu· 

" gadnienie, czy suwerenność holender- chad Ratu. a na w~spie Sumatrze bo-

Kończycom na Slqsku grozi zawalenie 
WYMIANY KULTURALNEJ Mie.iscowość I{o11cz~·ce w powiecie 

I katowickim liczv 5000 rnic.<zkaflców, 

si·a winna być zachowa1rn w tym gate kopalnie Wacuum Pendopo oraz 
pnejściowym czasie. 'l'o ostatnie za- pola naftowe w Talani i Dżimar. 
gadnienie zol'talo pTZewidziane w u- Tenże ;;am komunikat zaprzecza. jako

okna wypada.ia z ram; zninczeuiu mowie w Lingadżati i tl7.nane przrz by armi11 indonezyjska zajęlą. Mede~ 
11le11:ają. framu}\'i, nawierzchnie ulic. pismo ameryka11skie, skiero\\'ane 23 na Sumatrze. 

Biuro w~półpracy kulturalnej znajduje .się na· te1;~11a~h górniczych. 
z zagranica francuskiego ~l S. z. I W okresie okupacJ1 Niemcy prowa· 

· • " · l · k dząc gospodarkę rabunkow~ wydoby-
or~anIZUJ"; spe~Ja ne . stois o, wali węgiel z ob~zarów, na których 
lrtore obeJmo\\·ac będzie ekspo- wybudowane są domy Kończyc. Na 
naty francu kich wydawnictw skutek. niezabe~pie~z.enia wyrą?isk 
ks.iażkowych j czusopism. StoL nast~p1ly ruchy z1e~u 1 zabt~d.owan1on: 

k 
• · · „ · b d · S grozi zawalenie. Juz: w rhw1li obecneJ 

s o to miesctc się ę ue W "' 0 - wiele domów w Kończvcach zostało 
pocie. Wzl;>Udzi prawdopodo- z;nacz11ie uszkodzonych. ·IY1ury pękają, 

Stwierdzono, że 120-tu domom grozi czerwca. b. r. do republiki. Podczas gdy na J11wie i Sumatrze 
za ''alenie się . W związku z tym ko· O ile okoliczności na to pozwolą, toczą się walki, rząd indonezyjski 
nieczna jest natychmiastowa ewakua- nąd będzie u:ilował dojSć do nowego za J)Qfaednictwem rządu indyjskiego 
c.ia 44 rodzin z zabudowań najbar- porozumienia na za~adach umowy z zwrócił się z prośbą do Narodów Zjed
clziej uszkodzonych. W związku 7 tym Linga<lżati pod warunkiem, że wyko- noczonych o interwencję i wyznacze
Powi;itowa Rada Narodowa ·w Kato· nnnit> tego porozumienia zostanie za- nie arbitra do rozstrzygnięcia ~por· 
wicach zwróciła się do m'ędzymini- pcwnio11e. nych spraw. 
sterialn1>.i kon_i.i~ .ii rl_n ;~w~w rozm i"- Umowa. w Lingadżat.i za'''arla ~o- PrZY(IU ~zeza si~. że rząd indy.i-
~cz~ma reem1l!'ra~1tow celem WYnale- ) tał9 ponu~dzy rządem holendf".ri;hm1 · ~ki wniesie tę sprawę .na 1,i..1i-ządek 

zaema mieszkań dla ewakuowanych. a. vrzYWódcanii . indQnenj~~imio -YI I ~},la.li Rł!iY. Jie~zpj~czeń~tw.%, -
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M. JóZWIAK j BOLESŁAW ZACHARIASIEWIC7. 

Zaprzeczenie postępu póldzielczoś , ez ro 
4 lipca br. ohradowała Rada spóldzielni Samopomocy Chlop- Wieś polska mimo dokonywa-

Glówna Zwigzku Rewizyjnego skiej wyliczaj~ bardzo dużo za- nych reform i przemian gospo
Spóldzielni P.. P. podcjmuj~~c dań jakie spółdzielnie te sobie darczo . społecznych, dążących 
uchwały, któ:ych t1 ~ść wyg'i<~da stawiaję, wszystkie jakie s~ mo- do podniesienia jej ogólnego po-
7 g1 ubsza na_,:~r,uj<;!co: i> aca do- żliwe na wsi. Spóldzielnie sa- ziom u, cierpi na braki, godzące 
cenia duże o;;i<_1~n ! ęcia spół- mopomocowe ę spóldzielniami w najżywotniejsze jej interesy. 
dzielczo~ci, a w:ęc podwojenie uniwersalnymi tj. do wszyst- Na czoło tych zagadnień wy-
liczby spóL!ziel.11 i członków, kiego. suwa się sprawa organizacji 
uwielokrotnieil"e liczby !>kle- T 1 • • służby zdrowia. Dotychczasowa 

wórcy, „<tórzy Je po wojnie 
Pów, ob1· ęcie organizacJ·i han.. praktyka wskazuje, że wieś od-

- dla wsi stworzyli uważajit, że 
dlu hurtowego w kraju. Lecz taka uniwersalna spóldzielnia czuwa dotkliwy brak opieki le
spółdzielczość nie zdoi::i la w d · karskiej w każdej formie, a od-

zaoszczę z1 chłopu czasu, że bę-
pelni wywiązać d"' ze swych h d -1 lk d powiednie zestawienia liczbowe - ~ cizie c o z1 ty ·o na je no ze-
zadań, a zwlastcza na orlciiilrn łd · 1 z okresu sprzed wojny i obecnie branie spó zie cze zamiast na 
wymiany mię -Jzy ws;ę i miu- kilka, że gdy da się jednego kie .. obnażają zastraszający stan 
stem. Różne są przyczyny tych 'k . k lk b zdrowotności. Rozwiązanie tego 

- rown1 ·a _w miejsce ·i ·u, to ę- · d 
niedoma!ta1"i, za 1"ednh_· z nió I<a- d zagadnienia jest trudne, z Je -

~ ziej taniej. 
da uważa wady w w;11 oju spól- nej strony ze względu na opory 
dzielczym. Dlatego polsca Za- Otóż napewno taniej nie bę- w świecie lekarskim, z drugiej 
rzędowi Głównemu, by do 1 Ji_ dzie. Jeśli chłop pójdzie tylko na ciężkie warunki materialne, 
stopa da br. opracował projekt na jedno zebranie zamia · t na w jakich żyje chłop. 
zmian ustrojowych. kilka - tym samym mniej się Jest to zresztą problem, inte. 

zapozna ze swoj~ spółdzielni~ i · l ł ' · I k · 
Jednak do czasu ukończenia b d · resuJący c Lopow 1 e arzy me 

to tym ar ziej Im więcej prac tylko w Polsce. W państwach 
tych prac Rada już uważa za ko- będzie spółdzielnia prowadzić. zachodnich organizacja służby 
nieczne stwierdzić, że podstawo- A. wtedy, gdy pó.id_zit:; na zebr.a- Zdrowia na wsi opiera się 0 gę
wę komórkę organizacyjnę spół- Pie, nie wiele poJmie _z tabli~, stą sieć komunikacyjną i dobo
dzielczości wielskiej powinna które mu wymaluje k1~rownil· rowe środki łączności. Gdziein
być gminna spółdzielnia Samo- ze swolffi ~p!lralem. ?IL~ro~r~- 1 dziej probuje się dróg spółdziel
pomocy Chłopskiej. YI zwięz- tycznym, ktory przec1ez nie zyJe czośi·i 
ku z tym poleca podrzędnym or- z powie~rza, lee~ z pen~ji, .tak<~ wvjugosławii zakładano przed 
g~n~m, . b~ przestały wy_d~wać otrzymu~e w spold_z1eln1 za r?- wojną spółdzielnie zdrowią, w o
oswiad~zenia o ~elo.wo~c1 dla bo_tę, ~torę. w speCJ~lnych spo!- parciu 0 inicjatywę lekarza
powstaięcych sp<?ldz1elni P<?- clz1elniach członkowie_ wykonuJę spółdzielcy dr. Gawryły Koić. 
wsze~hn_y~h na wsi, .a. ta,m gd~1e J b. często da_rm? sami. ~resztę Ta forma organizacji służby' 
o~e '.stnieJę, „by d~_zy;; d? 1~h 1 '~prow_adzenie J_edncgo kiero:v- zdrowia na wsi wydaje się byó 
p1zeksztalcen1a na spolclz1eln1e n1ka ~ue potan.1a, lecz pod~aza, najwięcej udaną i celową. Ona 
samopomocowe. bo, nie n~a takiego czlowI~ka, też kształci dwa typy ludzi uspo. 
Tak więc spółdzielczość wteJ- ~toryby się zi:al na wszy_s_tkiem łecznionych: chłopa- inicjatora 

ska .stanęła wobec zasadniczych 1 _wszyst~o. mogł pr_owadzic, b~z i lekarza - spółdzielcę, oddanego 
przemian ustrojowych. Dotęd ~:Iero:vn1~~w technic:ny~h, ~zt~- swej idei i wybranemu środowi
w ustroju spółdzielczym na wsi rzy _1stn1e~ę . . w . spold~1e~~1~ch sku. 
obowięzywala zasada specjali- sp~c1alnycn się me_ obeJdzte I w W dniu 15 września 1936 ro
zecji, powstawały spółdzielnie umw~rsalny~h, a \~: 1 ęc na co no- ku rozpoczęła swoją działalność 
rolniczo-handlowe, trudni~ce się ""'.Y k~~rownik, taki „do wszyst- pierwsza spółdzielnia zdrowia w 
skupem ziemiopłodów i sprzeda- kiego ? Polsce we wsi Markowej, po
żę. artykułów przemysłowych Należy też to mieć na uwa- wstała z inicjatywy Ignacego 
dla gospodarstw rolnych, dalej dze że wśród rolników m1 wsi Solarza. Ten fakt, który mógł 
spółdzielnie spożywców, mle- będziemy ob5erwować coraz się stać przełomem w pracy na 
czarskie, oszczędnościowo - po- , . ..,-iększę. specjalizację, a więc tak ważnym odcinku życia wsi, 
życzkowe itp. gospodarstwa nastawione głów- jakim jest zdrowie, nie wywołał 

Pojęcie specjalizacji zrosło &ie nie na pro.du 1.::cję. mleka, czy w~wczas echa w ś:Vie~ie lekar
z pojęciem ·postępu. Weźmy dla ~rzody, drobiu, nasion, warzyw skm~, _wręcz _prze~1w.me, został 
przykładu rolnika, któ: y kiedyś 1 t. d. ponun_1ęt~ m~lczem~m. , 

b . "„ , l· . b"l . 1 T · l", .„ . d Tworcow i gorliwych wspoł-
s~m so Ie \, szy st ,o 1 o I , orat acy „speCJa !sc1 ws tępię o . "k. 'łd · 

1 
· · d 

ziemie budował cha te tkał U- ~woich" s óldzielni · nie ma a nacowm ow spo zie ~zosci z ro 
• ' • • ' , 1 " • P. . ' . ' ' wia uznano za ludzi oderwa-

brame 1 szyi buty. Wszyst1;.o tym bardziej 111e bedz1e potrze- h d · t , · · b 
umiał zrobić, lecz wszystko po by, aby wszyscy ja"k jeden mitż n~c .o rzec_z~1s ~s~1 1 poz ~
lebkach partolił stad żył nie le . · i l r d · d · -1 W1011J< eh umieJętnosc1 realnego 

. . . , , . . - w _gm~n e. s an_ę 1 0 .Je _neJ _spo_- pafrzcnia i działania. 

2) Zamiast .wydać 12 milio
nów złotych na koszta 
budowy wiejskiego do. 
mu spółdzielni zdrowia, w 
którym oprócz ambulato. 
rium micści6 się będzie 
apteka i gabinet denty
styczny lepiej zbudować 
12klm. - dobrej drogi, pła
cąc milion za jeden kim. 

3) Forma spółdzielcza or
ganizacji służby zdrowia 
na wsi nie zwiększy moż
liwości i zasobów mate
rialnych tej organizacji, 
bo przecież rnentgena nie 
otrzyma spółdzielnia ze 
składek S'Vych członków, 
lecz od państwa. 

4) Cała zabawa w spółdziel
czość zdrowia jest jedy. 
nie polem wyżycia się je
dnostek (lekarzy) bez 
dania wsi rzetelnej po
mocy w tej dziedzinie. 

Sens powyższego jest ja~y
odkrywa on prymityw myślenia 
ludzi nie znających i nie rozu
miejących wsi, a ukrywa staran
nie właściwe ku temu pobudh
urojone obawy przed wyrastają
cą konkurencją. 

Inaczej myślą chłopi, którzy 
wiedzą, co znaczy dla nich je. 
chać w wypadku choroby, czy 
długotrwałego leczenia do odle
głego miasta. 

Nie ma w tej chwili żadnej in
nej koncepcji rozwiązania proble
mu zdrowia wsi jak właśnie za 
pośrednictwem społdzielczości. 

Chłopi mają zaufanie do u
rządzeń, stworzonych własną 
pracą i wysiłkiem, a celowość ich 
sami potrafią ocenić, bo myśl 
twórcza wśród nich się zrodziła. 
Wynikła ona z twardej potrze
by i ' chęci pomocy samym sobie. 

I tu leży głęboki sens budo
wania opieki lekarskiej na wsi 
w oparciu o zorganizowanych 
chłopów. Rzeczy wielkie budują 
się wielkim wspólnym wysił
kiem, w codziennym trudzie 
przy zdolności wytrwania. 

Na ścianie poczekalni Spół
dzielni Zdrowia w Markowej 
widnieje napis: „Tylko słabi 
czekają na sprzyjające warun
ki, silni stwarzają je sobie sa
mi". 
Wieś polska dała niejednokro

tnie dowody, że sama je stwo-
rzyć potrafi. -„ 

Normy podstawowe i ceny żyta 
dla wymiaru podatku gruntowego na 1947 r. 
Rozporz~dzenie Ministrów zł.; Lubelskie - norma 5 do 12 

Administracji Publicznej i Ziem kw., cena 1400 ~ 1600 z!.; 
Odzyskanych z 20 maJa br. Dz. Łódzkie - norma od 8 do 12 
Ustaw nr 45, poz. 232, zawiera kw., cena 1300-1600 zł.; Po
Labelę przeciętnego przychodu morskie - norma od 7 do 12 
z 1 ha gruntów ziemniaczano- kw., cena 1000 - 1400 zł.; Po
żytnich (norma podstawowa) i znań kie - norma od 7 do 14 
przeciętnej ceny żyta w 19!J-6 r. kw., cena 1000-1300 zł.; Rze
do wymiaru podatku gruntowe., szowskie - norma od 7 do n 
go na rok 1947. kw., cena 1400-1900 zł.; Śl<t-

. . . skie - norma od 8 do 13 kw., 
Dl~ B1alostock~go ~orm~ .wa- ; cena 1100 _ 1500 zł.; \Y!ar

ha się od 7 cl? 9 kwintali zyta: sza.wskie _ norma od 8 do 12 
z ha, cena zy~a ?d 1200 do I kw., cena 1500 _ 1700 zł.; 
1900 zl.; ~~~nsk!e - norma i Olsztyńskie - norma od 5 do 
od 5 do 9~ b\ mtah, ? cen~ od\ 10 kw., cena 1000 _ 1300 zł.; 
1000 do bOO zł.; Kieleskie - 1 Szczecióskie - norma od 6 do 
norma 8_do10, kw., .~ena b00- 110 kw., cena 900 _ 1200 zl.; 
1700 z!., Krakowskie - norma Wroclawskie _ norma od 7 do 
7 - 13 kw., cena 1600-1800 12 kw., cena 1000 _ 1300 zł. 

pleJ od zw1erzat. Wiadomo, ze dz1elni \Y/ ooole spoldzielm unl- n r t 
1 

k h · 
· · · " · · "' n yc l warun ac ziarno 

sily ludzkie sa ograniczone, do- wen:alnej brak takich zdoi- . . , . cl Pomoc UNRRA przestala dolarów, lecz ostatnio Departa-
brze poznać, dobrze nauczyć sie riości wychowawczych jaka ma ~·zuconedp_rzez piotierow ~ie a- działać, lecz potrzeby krajów ment Stanu U. .S. A. oglosil, że 

St. Zjed. odmówiły nam pomocy żywnościowej 
n1oz.na tylko 1"edne1· rzeczy, na1·: 11a \" 'SI. dz"1ek1' S"'eJ· p.ros.toc1'e 1t0 sb·pobziłewan~_-c_i owocowb d- zni·~zczonych przez wome n1·e 1Pol la nocy ni'e Mk d · 

, •v .., „„. s.;. pot uzy, ·a, g yz 
prostszej rzeczy. spółdzielnia • specjalna. Spół- rz~ a ~ ~ n~łpierw .P:-ze ur zo taly zaspokojone. Nam bra- według niego jej nie potrzebuje. 
Różnicn postępu ludzkości po- cizielnia uniwersalna to machi- ;ac men a ~~s~ przecif n~go e- ku.ie jeszcze żywno~ki za 150 Rzęd U. S. A. powzięl tę decy

lega m. in. i na tym, że lu- na skomplil·owana, ciagnaca za arza - pra_ / rn,_ nas ayri~neg_o milionów dolfirów. Slyszalo się zję - ,iak oświadczyl MaL hall
dzie sie coraz więcej specjflli- soba na \\ ieś oo·on biuro.kracji. nf pr8:c~ ;y ą~zm~ '~ .~ro ~~I- zapowiedzi, że kraje n;eznisz- na pod ta wie raportu pik. Harri
zuja, z~jmujn sie coraz drobniej- Czy

0 

wogóle t:ka spółdzielnia s .rn mie
1
JS im .1 ~z ? zictw de 1 ?- czone wojnę, a w pierwszym sonn, który u nas by! i, jak p_o-

• . . -1 • . . . d . . . , . . pw prze rnname ze Jago ru me d . S z· d d S 
1
. A 

szym1 wy cm rnm1 sw1ata, sttl· I moze istniec przecie to 1est , .d . ' rzę zie tany .ie noczone u- aje ocja is tyczna genc.ia 
· · 1 · · ' . 1 1 , , ' d. pOJ zie na marne. cl 1 . 1 • • • p . 

pracy swe i moga się epteJ nau- c1z1a a nosc sprzeczna z ten en- R ]" . k . d . . zie ę 3a .c1ejś pomocy zywnos- ra:owa, stwierdził konieczność 
czyć i lepiej ja "wykonać, dajac cjami rozwojowymi ludzkości, T ~eat iz~~Ja -az eJ ~o~eJ mr ci owe.i. Na tę pomoc liczyłiś- znopatr;.:enia Polski w nawozy 
produkt lepszy" i ta1'tszy. • gdzie u korzeni dziala specjali- 5

1
1 nda.

1
ra ia na_ ~rzesz 0 y, .at u my. Wedlug· planu odbudowy sztuczne, śrouki do tępieni::i 

To jest jedyna droga marsw 
naprzód i spółdzielczo<ić na wsi 
dotęd szla tę wla~nle drogę. Dfa
tego dotęd tak latwo czlonkowie 

. spóJdzielni zaznajamiali się z 
pracami swych spóldzielni, wy .. 
konujęc sami darmo, albo tylko 
za zwrotem kosztów poniesio
nych, nie tylko kontrolę nad 
przedsiebiorstwem spółdziel
czym, lecz często funkcje te.ch
niczne w samym przedsiębior
stwie. Stęd taniość spółdzielni, 
brak biurokracji, najlepsza szko
ła obywatelska na wsi. 

U::hwala Rady, opowiadaj11cfl 
si"' za gminnymi pćlc:lz~elniami 
Samooomocy ChlopskleJ zrywa 
z zas~dę specjalizacji spóldziel
czości na wsi. Ogłoszenia wpi
sów do rejestrów sędowych 

. c 10 zi o przcc1ez o przewro w b" · k , 'dl k 
zaCJa. . . • organizacji służby zdrowia _ na 1ezęcy ro· z teg·o zro a sz ·odników polnych, środki 

P?patrz~1y. ~re_szl~ n~ ~w1B;t, przestawienie jej na całkiem in- spodzie\ ·aliśmy si9 osięgnęć po- lecznicze, odzież i żywność. 
gd:1e :o 1_stn1e1a_ I rozw1.1aJę s1ę ne tory niż dotychczas. mocy. za 90 milionów dolarów. Decyzja U. S. A. urlerza nas 
spoldz1eln1e unrn ersalne? Na- Byłem nie tak dawno świad- 1-totnie Kong-res Stanów Zje- lymbardziej, że pomoc te za
w et n~s~e ~amopon:ocowe, tyl_- : ki em rozmowy dwóch lekarzy, dnoczonych uc~ walił. n~ pomoc I n~ier~aję . ?ne pr_zyzna~ strefie 
ko ~ im1e111a ~ę Lmt\~i::1sal~yn:1, reprezentujących dwa zasadni- pounrowskę najbardzteJ potrze- n1em1eck1e.1, gdzie, wiadomo, 
gdyz faktyczn~e ?graniczaję, się czo różne poglądy na sens i za- bujęcym wydać 300 milionów rolnictwo strat nie poniosło. 
?o pro~\' a?zer;1a Jedneg·o. działu, dania wiejskiej spółdzielczości Uwaga 
1 to naJwh;_~ceJ do sklepow spo- zdrowia. Rozmowa charaktery- na Sionkę 
żywczych. styczna ze względu na te dwie W kraju istniej; kil~a. og'nisk 11 ali ~·nój. Zeszłego roku za naj~ 
Cóż znaczy zatem uch vala różne postawy wobec tego za. stonkowych, _z ktorym1 się wal- ciale.1 wysunęty punkt uważali~ 

Rady? Dlaczego Rada „uważa gadnienia. Lekarz - spółdzielca czy. Ost~tnio g~zety doni?sly ~ny kieleckie, obecnie wiemy, u 
za konieczne już obecnie stwier- spotkał się z n.astępującymi o wykrycm . duzego ogniska Jest g·orzej. Rolnicy musżę bacz
dzić", że zbawieniem dla ustro- przeciwargumentami swego roz- to~k1 w Irenie. kolo Dębli~a, nie przeględać swe pola i 0 spo
ju spółdzielczego sc;i spóldziel- mówcy: WOJ. warszawskim. Jak wynika strzeżonej stonce meldować w 
nie uniwersalne? O nazwę tyl- 1) Chłop nie potrzebuj-e le- z dochodzeń stonka tam byln gminie. Stonka jest o·orsza nii; 
ko idzie? Obawiamy się, że karza na wsi, ho i tak we .iuż zeszłego roku, prnwdopo- ~rad, bo ten niszczy 1':'az na kil-
;:toimy wobec nieprzemy~lane- wtorki i piątki jeździ do dobnie od vojny, kiedy to na kana~cie lat, stonka ()"dy sie za-
go nowatorstwa, które może miasta na larg, gdzie u- pobliskiej stacji stały transporty domowi niszczy zi~mniaki na 
przynieść duże szkody spóldziel- zyska z łatwością poradę niemieckie z bydlem i końmi, po stałe. A. co wa„te gospodarstwo 
CZ-Ości wiejskiej. i leki. I których rolnicy okoliczni zabie- chłopskie bez ziemniaków? 
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DZIAŁ KOLEŻANEK 
F. L. ne fi:ycznie lub umysłowo :naj- i darc:ym jak i społecznym. Trze-

dzie odpowicdni,e warunki roz- ba z tym zagadnieniem się zazna-

go zrozumienia i głębszego u- ! sens tej prawdy, że człowiek u-0 P I. e ka n a d d z ,. e c k ., e m u p o s' I e d z o ny ITI woju. Potr:eba jednak większe- ! najomić, głęboko wniknąć w 

świadomienia dla tej sprawy ca- 1 pośledzony jest także człowie· 
lego społeczeństwa, że każdy o- kiem, bratem, ż.e w imię posza-

~~a~omo, że nie wszystkie J straszająco. Terror ni.emiecki, o- kim potrzebującym tego dzie- bywa tel ma prawo otrzymać ta- nowania godności ludzkiej trze
dz1.ec1 1ednakowo, z punktu wy- ku pac ja stwarzały warunki do 1 ciem. kie wychowanic i przygotowanie ba go ratować, nie pozwolić na 
chowawczego, można traktować. I wykolejenia dzieci i młodzieży. Departament VII „Opieki nad jakie jest mu do życia niezbęd- \poniżenie i zepchnięcie go poza 
Sz~z~śliwi rod:?.ice, którzy mają\ Ileż to dzieci i młodzieży :ajmo· dzieckiem" Ministerstwa Oświa- ne. nawias Życia społecznego. 
dz1e~1 zd~owe, .dob~ze rozwijają- 'I wało się wraz z rodzicami _hand~ ty organizuje ~akiad~ dla dzieci żeby na wsi nie było „głupie- X 

ce się fizycznie 1 umysłowo. lem, chodziło na tory kolei owe 1 normalnych 1 uposl~d:onyc~.

1 
go Jaśka", ośmieszanego i ponie-

~ko~czylo dziecko 7 lat, zapisu· i ,,ściągało" węgiel, kartofle i in- Pr:_y k_ azdym Ku_ratonu_m _:nar wieranego, żeby przestał istnieć Badaniami dzieci zajmuje się: 
d k ł db I · d k U ł · d W d ł O k d Instylut Higieny Psychicznej -

Je się Je o sz o y, przy a ej• ne pro u ty. trzymywa y się z U)<! s~ę ,:• Y. z1a . p1~ l n~ „niemowa" - popychadło do Centrala w Warszawie, ul. Dolna 42, 
opiece rodziców pomyślnie koń-1 tego rodziny. Na każdym kroku d_z1ec~1~m .' ktory. k1eru1e dz1e-1 ws:ystkiego, żyjące nawpól zwie- oddział w Łodzi, ul. 'arutr>wicza 
c~y . sz~olę powszechną. następ- spotykało się dziecko z łapowni- c1 wsi i miast naleząc~ do_ dane- 1 rzęcym życiem, :'.:eby zniknęli ;)!l, oddział w Katowicah, ul. Ko~ 
n_1e .1dz1e ~o zawodu lub ksztal- ctwem, nieposzanowani.em cu- go okręgu, do odpow1edmch za· niewidomi żebracy ż)·J·ący w nę- · chanowskicgo 2, odział w KrakQ-

d 1 d · l · 1 k · · kl d' wie, ul. Piłsudskiego 13, oddział w 
c1 s1ę a ej. zeJ w asnośc1, z e cewazentem a ow. dzy i upokorzeniu. Żeby dziec- Toruniu, ul. .Mickiewicza 7-12 od. 

Zdarza się jednak, ie jest ina- godności i życia ludzkiego. Pa· Liczba szkół i zakładów jest ko wykol.ejone moralnie - zna- dział w Poznaniu, plac Kolegiacki 
czej. Skończyło dziecko 7 lat, pierosy, bimber, łatwy zarobek, jeszcze niewystarczająca. Zwłas:- lazło odpowiednie warunki v·<y-

1

12, o_ddział w Gda~sku~Wrzeszczu, 
ale nie ma mowy o tym, żeby wyłamywanie się z przepisów - cza d-iecko wsi ma dostęp do chowania które :agrodzi mu ul: Lipowa .12• oddział we '~'rocla. 

· ł ' d k ł Gd I b I „ d · · · k'l„ · ln h d . cl d ' . . . Gł . wm, pl. Biskupa Naruszewicza 4, 
mozna pos ac Je o sz o y. y yo przec1ez w uze1 mierze wa- sz o sp.eCJa yc utru. mony .ze r?gę„ o w1ę:1e111a. ,, up1eg~1 l1 Opłaty za dzieci ·w wieku szkol-
mne d:ieci w tym wieku polic:ą l runkiem przetrwania i utrzyma- względu na brak mternatow Jaska - trzeba od wc:esnycn, nym opłaca kuratori~tm. 
do d:i.esięciu, do dwud:iestu, a nia się przy życiu. Wynikiem tej pr:y szkołach. tosunek czynni- lat przygotować do pracy dla 

1 
,Z:tkłndy dla głuchoniemyC'h i nie. 

czasem i do stu, ::nają pieniąd:e, :gubnei atmosfery moralnej są ków decydujących jest jednak l niego odpowiedniej, „niemowa" widomych: , . . 
interesu1·ą sip wszystkim, opo· małoletni przestPpcy, dzieci mo- I · · dl t - b · · · "d t · · · "Erszawa, Plac 3 Krzyzy - In· "" "" p~ en _:roz_ut;111enia a po r7e \\ l mewi omy -:- s ac się moz.e o- lemat dla ociemniałych i głuchych. 
wiadają, rysują - d::iecko upo- ralnie zani.edbane, które tylko tej dz1edzm1e, co napełnia na· bywatelem b10rącym czynny u· Lódż. ul. Tkacka 36. Lubliniec ślą 
śledzone nie umie się wypowie- poprzez serdeczną i umiejętną o- dzieją, je dziecko wsi upośledzo_ dział zarówno w życiu gospo· ski, Laski w woj. warszawskim. 
dzieć, ma niewielki zasób słów, piekę wychowawczą w odpo-
policzy zaledwie do dwóch, jeś· wiednich zakładach mogą być u-
li rysuje, to kreski - bazgroty, zdrowione i jako element war- M. GRAJKOWSKA 
które nic nie znaczą. Dziecko to tościowy wrócone społeczeństwu. 

ni,e. r_o:wija się d~br::e. J~st o- Ministerstwo Oświaty, bio- Znaczen·1e h1·g en·1czne wody 
pozmone w rozwoJU, a moze na: rąc pod uwagę ważność tej spra· 
v.:et up_ośledzo?e umys~?~vo 1 wy, odbudowuje szkolnictwo i 
n~gd)'. me będzie_ mogło 1sc na· zakłady specjalne. Istnieje obec-
ro.~i:u z n_or~aln~e,. z~rowo ro:- nie 5 działów tego szkolnictwa: Dobra woda do picia to część wielkiej mierze od jej dostęp- szkodliwe do picia, lecz przy 
w11aJącym1 się dz1ecm1. 1) dla dzieci upośledzonych u- zdrowia. Organizm człowieka ności i od urz~dzer1 wodoci<tgo- praniu niszczy się bielizna. 

Albo też już w niemowlę- myslowo, 2) dla dzi,eci niewido- dorosłego składa się w okolo wych. W Polsce w 1938 r. mie- J~śli do wody dostan'! się wy-
ctwie widać, że dziecko nie mó· mych, 3) dla dzieci gluchonie- 63% z wody. Jeżeli prawie liśmy wodcil:,!gi w 198 miastach, daliny ludzkie lub zwierzęce ·
wi, nie slyszy lub nie widzi. Ro- mych, 4) dla chorych i kale- 7/10 części naszyc~. tkanek to a studzien wierconych w woj. woda może być zakażona bak
d::ice z ból.em spostrzegają, że kich, 5) dla moralnie zaniedba· w_oda -. znacz_ernb 1;1 dla

1 
orgT. zachodnich 26%, w południo- teriami chorobotwórczymi. Naj

dziecko jest gluchoniemc, czy nych. Ogółem w roku 1945/46 n1~mu m~ ll'.oz~ ycdm_a e .. ko wych 4%, w centralnych 2%, częście.i spotyka się tu zarazki 
niewidome. było 51 szkół i 48 zakładów spe-1 tez prag~1e~1e _Jest . ~1zo 1,~dię ·- we wschodnich poniżej 0,5%. tyfusu brzusznego, paratyfusu, 

. - · l h , · t szym c1erp1en1em n1z g o , a A więc stan ogólny wysoce nie- czerwonki lub cholery. Bardzo 
Ro~zicc'. ~wlas~c:a ma!ka_ ~o· CJa nyc r~z~ego _YP~· . ubytek 20% wody z organizmu zadawalniajęcy. Malo studzien często woda jest źródłem wiel.:. 

c~a me m'.11e.J to biedne, mes„c„ę_ . Zagadme~ie opieki n~d dzi~c- może spowodować już śmierć. u nas jest odpowiednio wyko- kich epidemii tych tchoró~ . . Za
~~~ ve . d:iec~o, :. c:asei:n . na~~t kiem uposledzonym ft~ycz~ie, Bez wody umieramy już po ~il- panych i utrzymanych. Powin- rr.zki duru brzusznego mogę żyć 
"ięc,e.J, b~ "1~„ „e w i_ue1 będ„i.~ umysło~o C~Y. moral~1e, Ja~ ku dniach (8-10), bez pożywle- ny one opierać się na wodzie w wodz,ie od 1 do 9 tygodni, 
mt~s~ało ._nal_e„c oł'arc1e w tru.d wspomniane JUZ było, Jest "'.az nia możemy żyć nawet około gruntowej, a najlepsze oceml>ro- czerwonki do 7 dni, paratyfusu 
i;iosc1acl; zyc1a, k,tor~ go_ c:~~a_Ją. nym _prol;>lem społe.czny~, j.e~t miesiaca. wania stanowię kręgi betonowe. i cholery znacznie · d]użej. 
ze musi mu dac więcej mz m- obow1ązk1em człowieka s1l111.eJ- • . Cegła i drzewo, sę złe i nie-
nym d::ieciom. Bo i cóż ono win- szego w stosunku do słabszego, Człow1e~ wydala na . dobę szczelne. Z tego krótkieg·o omówienia 
no, ie 1·est takie a nie inne? 1·est wreszcie_ samoobrona.. spo- przez nerki_, pl1:1ca, przewod po- widzimy jak niezmiernie ważna 

- k k . k 1 2 3 W wodzie napozór czystej dl d db-
Pr:vczyn-" upos'l"'d--·ei~ 1· a f1·„_y_ leczną·, budu1·ąc szkoły i zaklady ·.annowy 1 s·orę o·o o - a z rowia jest ałuść o do-

, 1 .... ·• 1 - d cl b T k mogę znajdować się składniki b cl U 
c:nego czy umysłowego są wie- wychowawcze dążymy do likwi· itroy-' ~v.o y na o ~· . a -~ sa- szkodzęcc zdrowiu. Na ogól r~ wo ę. trzymanie w nale-
lorakic, bard::o różne i trudne do dawania wię::ień i przytułków, mę ilosc wody prz~JmuJemy na spotykamy v wodzie składniki żytej czystości naszej studni, 
::badania. Moglo być to przyczy_ obciążających be:pi:odukcyjnie dobę w płynach 1 poka_r!'1ac~, zawarte w warshrnch ziemi, dbałość o to, by ocernqrowanie 
ną, ie matka w c::asie ciąŻ\' mia- spolec:eństwo. aby ubytek t~n t~zupelrnc., W przez Hóre woda I było szczelne, by byla nałeży-
1 ł k. · b l h' · plynach przy1mu3emy zwykł0 przep ywa. cie przykryta, a wiadro, którym 
a z e ''arun l, l.e Y a c ora, ze Pr:ez odpowiednio :organi:o- ~ V Składników o:zl·odlh\ ych dostar- · 

OJ.ciec b)•ł alkoholikiern nalocro- h . około .:>0% wody, a resztę w po- • d . '"'. ' .. k ' f czerpiemy wodę zawsze czy1:.te-
,... wan" pracę v-.•yc owawcz". mozna 1 h ?.1· • • · czyc o nieJ mog·a sc1e ·1 a · 

wym .;.e d·iccko w niemowlę- „ "" ;:armac . · iv11ęso swieze ma np. b I . · d - to zapewnienie zdrowia naszej 
. • - ,,. . wi.ele osiągnąć. D:ieci niewido- k l 7-01. , cl · · ryczne, o owiane rury, wy a- d · J · 1. 1. ·· 

ctw1e przebyło cięzką chorobę, me mimo swego kalectwa pod o o o 'J 10 \\o y, a Jarzyny 1 ?- liny ludzkie i zwierzęce r? ziny .. eze 1 ~"lamy -:·ętp iwos-
zapalenie mó:gu, '"''padek i t. d. _ l d ł , _ woce. naw.et do. 95%. Paleme wr d cl b . : cl co do dobroci naszeJ wody stu 

· , W-~ ę em umys owym są nor tytoniu uzy\\ ll.nle alkoholu 0 ''o a o ra nie powinna za- d · · 1 : . b d . B 
Faktem jest, ie dzi.ecku potr:e_ malne. Mogą zdobyć w szkole strych ' przypra\'' takiel~ 'J·ak: wierać soli metali takich, . jak dzaie1_nneJ ~adezy Ję ~ a 1~c.p 1!-~ 

b · · 1 · k · 1 t · · k t ł · ' • I · · cl· . , n em \\o y zaJmUJe s ę an-

b
na 1es

1
t ?ł'edcJa na okp1e ba, ze trz~- ndorm

1 
~ 1?-Y s op1en wy tszka :ema; pieprz, ocet. mu5ztarda wysu- 9 ~\~, hm1e zd, ka_rsenb, ,W\k s~~ythow, stwowy Zaklad Higieny w War-

a :na ezc ro gę, tora y urno:.- :: o me1s:e mogą na we u onczyc szaJ· A organizm z wody a tym tln1 ic zaro ow, a ·tern c o- s i · · · · d k' fl' 
liwiła upośled:onemu dziecku I uni versytet. Moralnie zaniedba- sam -rym sa dla niego szk,odli"\ve robotwórczych, a ogólna ifo ść \~raw e 

1 
dJekgo wi_oJewo z. 

1 ~ 1 
ie. 

, ł · · d · 1 cl k k ' k 1 , · ~ · b I t · · · b . . 1 . w wypa u n epewnosc1 r,zy 
ws po zyc1e w groma zie u z- ne uzys awszy terune w asc1- W a · en1 powinna yc Ja< naJ- cl . t cl b 1 . . 
kiej wy dla swej inicjatywy zdolnoś- oda jest napojem zdrowia, mniejsza. Najmniej bakterii za- wo a 1es 0 ra,. na

5
ezy Ję za. 

. . . . . . kt . . t' . . J·to"rego uz· Y'"a cały s·,„·1at ros'l1'n I . d • "dl . l b I wsze przeaotowac. traci ona 
W staro:ytnosc1 ro: •tązywa- c1 t a ywnosc1 mogą s ac się po- ' . . ... . · . . - 1 w1cra wo a zro ana 1 z gę o- . d 0 

" • • 

no ten problem w sposób bar- żytec:rnymi członkami społec:.eń_ ~~ 1 zwierzę.cy. Przec1w1e1:stwem J kich studzien artezyjskich. "te Y nab.sm~KU~ albe zdar_azki k:o-
. · · d D · · ł h · · JeJ 5a napoje często uzywane N · d · d . . d d stana za lte 1 nie e zte sz o-

barzynsk1: poprostu meu ane , a stwa. :1ec1 g uc omeme ;no:ma • . . . ', aJo powie nieJsu1 wo a o d .1 ~ d · ~ 
nawet tylko wątłe fizycznie dzie-1 przygotować do pracy :awodo- przez czlowieka, takie Jak' r:noc- picia, t. zw. woda smaczna mu -i zi ~ z rowiu. . 
cko zrzucano ze· skały Tarpej· wej, która umożliwi im samo- n~ kawa lub. herbata, . wo?ka, być przezroczysta, bezbarwna, W następnej pogadance <>mÓ
ski.ej i w ten sposób usuwano ze · d:ielne ży~ie. Upośled~one. urny_ wino czy piwo, . ?odi:uec_aJ~ce bez zapachu, chlodna (7 d? 11% wimy ~zialanie wody na ?O
spoleczeństwa. Hitleryzm w XX słowo mozna wyuczyc na] prost- czaso\~o, a w gi uncie rzeczy C.), słabo-za~adowa, niezbyt szc~egolne narz~dy naszego or-
wieku po vraca do tego sposobu s:ych zawodów, które :apewnią szkodliwe. twarda, o pewnej zawarto ści l.!anizmu. 
zalat ·ienia sprawy, mordując im b yt. Nie jest to ła~wa sprawa Woda potrzebna jest czlowie- tlenu i bezwodnika węgfowego. -------------
d:ieci upośled:one, samowolitie i wymaga od nauczyciela du:.ego kowi nietylko je.ko napój, po- Taka woda ma właściwości 
odbiera im prawo do Życia. poś vięcenia , stosowania specj~l: trzebna mu jest w gospodar- orzeźwiajęce. Zbierajmy zioła 
Ludzkość potępiła oddawna nych. m.et?d. In,stytut ~edagog1k1 stwie domowym - do utrzyma- Sole wapnia i magnezu daję 

tego rod:aju rozwią:anie spraw SpecJalne1 w W.ars:awte pod ry~ nia czystości osobistej, do zmy- twardość wodzie, dla zdrowia W lipcu i sierpniu kwitnie na. po· 
dziecka anormalnego. W pełnym rekcją ~r. Maru Qr~egorzews~l~J wania naczyń, do prania i t. d., nie sa szkodliwe, przeciwnie, Ianach leśnych, przy drogach i mie-

k t ł 1 all a Po"a tym do celo" zemy ·" I dzach dziurawiec pospolity, zwany w 
Zrozuml.en1·u, z' e wsz.yscy ma1· ą ·s,z ac_ 1 nauc.:yc_ie 1 - sp_ CCJ · · " w pr - zauwazono epsze uzebienie i 

h d d ł h · · J · h · b gwarze ludowe.i świętojańskim zie-
równe prawo do życia, opieka st~w 1 nastawia ic 0 teJ tru - s owyc 1 wie u mnyc potrze · większ<t wagę u ludzi "piJęcych Iem. Roślina to bardzo pożyteczna. i 
nad d:ieckiem upośledzonym jest neJ pracy. Ilość zużywanej przeciętnie t. zw. wodę twarda. Doświad- ma duże zastosowanie w lecznictwie. 

k ' · · ł ' R f S k 1 · S 'al d b d ł · J cze 1·e 1· j t " h k I Zbiera się o-o w okresie kwitnienia, tra tow ana na rowmeJ p asz.czyz. e erat ;: o mctwa pecJ - na. _o ę wo. y _prz_ez cz. O\\.' le rn n na c e ę ac wy ·aza o ,., 
d 

. . - 9,Q ot.. ścina si ę lodyżkę z liśćmi i kwiatami, 
nie ze wszystkimi zaga n1en1a- nego w ramach Departamentu II mow1 o poziomie Jego zycia, o .., 10 wzros tu wagi przy użyciu długość 10 do 15 cm (zdrewniałe lo-
mi wychowan_ia dziecka. Ministerstwa Oświaty w poro::u- kulturze 9anego kraju. U nas wody twardej. dygi nie mają. zastosowania). Suszyć 

p 0 wojnie zagadnienie to pr:y- mieniu : Sekcją S:kolnictwa ' !en stopleń zu~yw~nia wody Woda twa rda po zostawia osad na ~trychu lub w. izbie przewiewnej. 

brało ro:miary wielkiego. prob- S_•)ec1·alnego z. w1a.:ku Na. uc:y- 1 ieSt b. ard_ zo rozc.1ęgl_1wy. O_ bh- n.a nacz;.· n.iach, źle rozgo towu,ię Zebrane w większych ilośc iach możn~ 
• t •1. k sprzedawać w miejscowych .;półd~ial· 

lemu spolec:nego. Ni :c:ące c1.elstwa Polskiego oraz P~n~two- 1 cza się, 7e p rz~c1ętn1e na ws1~ch się w nie.1 ros my ·tr~cz ·owe, niach. Drobne ilośd zachować na wta-
działanie wojny, bestialst~vo i '. >A-:ym ~nstytutem ~edago~1k1 Spe 1 w ~1ałych. mlnstecz.k a~h zuzy- zlfl jest również do prania, my- sny uż~t ek. sto $owa ć przy bólach wą
okrucieństwo Niemców me o· 1 qalnej opracowuje pro1ekt o- wa s i ę w c1ęgu doby JO I. na dlo z tru de m s i ę w nie.[ pieni. troby i ~ o!ą dka, dz i ał a uśm ~erza.iąco. 
szczPd:iło d:iecka, które na rów_ pieki nad dzieckie_m u_ pośled:o_ osobę, a w dużych miastach_ O- W wod ach tudziennych czę .:. Zapanar: Jak h e_rbatę (1 łyzka drob-

i: p 1 d l ł ?.00 1 N k d s . . k · 1 · . no pokraiancgo ziela na szklankę wrzą-
ni z dorosłymi stanowiło cel wro- nym w o sce, zmu~r:aiąc o ro:- ~o o ~ . a sztu · ę uzeg-o . lo sp~ty a m )'.' ze azo 1 m~ngan. , ccj wody ). 
giei akcji wynis::czenia narodu.. bu~owy sieci sz.kół i ::~kładów, bydła wypadR ok~lo_ 60 ?o 70 Poznac to mozna po ty111 . ze vo- . . . . 

Ll'c•ba d!ieci okaleczonych f1· ktorebv :apewn1ły opiekę wy- l na dobę. Stopien zuzywal- da zrazu r zysta na P~ "' ictrzu ~b i ei·e J ci e r1Jwmeż sporysi µr~y 
.... - J d l · . S . . . J młocce lub v polu. Cena sprzedazy 

zyc:mie i duchowo wzrosła za· chowawc:?.O - leczniczą wszyst- ności wo y za eiy naturalnie w me.tn1e1e. kładmk1 te nie sę bardzo ko~y.§tl1a, 600 zł. za kilogram. 



WIADOMOŚCI RÓŻ 
Jule żvi·q niemieccy zbrodniarze woienni9 , cENY • ' mK'l'óRYcn ARTYKULów 

li • PRZJ.,)lYSL P.A:·sTWOWEGO 
\\' ojenni zbrodniarze nien1iec- 1 \X;ięźniowie pracować lięd~1 w . . • J , • »· y • , • 

C)" Hoess Doenitz Bald v . 1 · b o . d · d . Bmlet~ n I Al z -·3 b. m. ;nz~ no i . . , , ur on, c '.'I r~ ocz~ po './ go. zin .z1en- wykaz mak~~ m:.dnych cen tfotaltcz-
S_chirach,. Speer, Raeder, Hans nie. I raca ich ograniczy się do nych na art)kuly przcmysloll'e, wy
~eu~·ath 1 Funk 7.o~tali przewie- porzędko\,·ania więzienia, usu- twarzane przez przed~iębiorstwa paf. 
ziem z Norymbergi do więzie.1 wania gruzów i uprawy roli _ st1~·owe, lub będące pod zarqdern 

· b 1· · k' S d J I I pau$twowym n1a er Jns ·1ego w pan au .. a' 

1 

przy czym ma być dostosowana · · . . 
t ·· ·d : · dk · J ·1 r d ·t r· I d I . . . I tak np. kreton kosztt11e 153 z!. '~!el zę sw.1a ?Wie z. ;.o a 1an- ~ SI .1zy~z.n yc 1, z o nosc1 l surówka l03 zł., koszulówka druk o' 
dtch wyględaJę oni zdrowo wieku \\lęzrnow. wana 173 zł„ podszewka bawelniana 

dobrze. I Raz na dwa mie ·ince 'A·ieź- 157 zl., płótno po~ielowe 130 ·cm. 241 
Ter en więzi Pnia na który . niowip moga przyjrno~rnć wi~y- zł., wsypowe cz~rwon~ 80 cm. 403 zł. 
. . · . · _ ' ·. p < • d dl · mlet 80 cm. 34i) zł„ flanela drukowa

przy\\ 1cziono zb1 o<ln1arzy, oto- ty. ~za tym. u~zę zono. ~ nich na 191 zł., tuzin chustek do nosa 5-iG 
czono 2-metrowym drutem kol- speCJalnę. bibliotekę w1ęz1ennę. zł., bielone płótno lniane 140 cm. 350 
Clastym, przed którym znojduję Czy aby nie za dobrze powo- zł„ pod~zewka atla~o";.a 573 zł„ geor
~iP jeszcze nadto za'.<ieki rów- dzić sie bedzie zbrodniarzom ~teatt8a4.f1 atdka 1 9o cml · 116 zł„ 1110·z0o4rz~ł·-. · : d k I \VI • • . • • . ' ~ - z ., p usz p aszczowy z ., 
·;1ez z rutu o czastego. ~v la- ktorych wmy wobec swiata sę firanki koronkowe bawełniane kwa-
.. e brytyjskie wydały m1e~z- tak ogromne? I czy kara wiezie- drat 510 zł., tiulowe 728 zł., wełna 

· 1icorn pobli~kich domów roz- nia w ·wyże.i opisirnych wa"run- lOC>~• ~o 6.905 zł„ poi1czochy pólga-
1z natychmiastowego ich 0 _ kach będzie rzeczywista dla nich zo\1:e pierw~zy gatunek 728 zł., koszu-

. iszc7.enia ]· ( • la Jedwabna mę;;ka 1748 zł„ komplet 
t ~t · · · · ,arę· bez koronek 656 zł., ubranie robocze 

Chi ny 
drelichowe 547 zł„ ubranie welniane 
z 60°ó welny 8.736 zł., śniegowce 
dam~kie do 2.136 zł., i<Ól szara 5 zł„ 

Wl)j11a pomiędzy rzą<lPm Czang· i światow~r oraz ~twierdził, 7.e gen. biała 10 zł„ cukier 180 zł., ocet 6-proc. 
l-\3;_Szeka a armią komun;~tyc7.llą 'Vecemeyer nie nawiażc kontaktu z 75 zł„ butelka piwa 45 id„ nafta 33 zJ., 

d 1 · · d · benzyna motorowa 38 zł., smar do Łi.·wa na a ze zmiennym powo ze-
1 
prz~iwódcami komuni;;tów, natomia~, wozów 55 i 69 zł., bib11łka papierowa mem. że celem jego je,_t między innymi 0 2 

Ostatnio prezydent Truman w;slal ! stwierdzić w jakich rozminrach nale- lO listków' O zł., ze-zyt szko!ny o 14 
"pę.cjalną. misję do Chin, na której ' ży przyjiić Chinom z pomocą celem kartkach 7,50 zł„ brulion o 32 kart
czcle ;::tanął gen. Wedemeyer. celem odbudowy ich dróg komunikacyjnych. kaeh 1512 zł„ karbid 38 zł., mydło do 
zbadania sytuacji i poczynienia prób Przewiduje się, że 11omoc ta wyrazi prania 45-proc. 432 zł„ proszek do 
złagodzenia tego kilkuletniego hwa- ~ię w pożyczce amerykali,;kiej dla prania 1/4 kg. 20 zl„ ~·iadro 211 zł„ 
wc:ro konfliktu. Cl· · k . . .1.· i d 1· • papa ~molowcowa 460 zł., cement 50 

~ 11~ w wys!1 :o~ci mi iarc a. 0 _!lfOW. kg. 187 zł., i::zkło okienne 345 zl., kie-
' Mi~)a ame!yka1i.~ka 1lrzyby~~ do . Rtn~110czesnte, z .. zapow;c.dz1ą po· rat 24.300 zł. siewni~ 100 X 9 34.000 

Na~1k1nu, g~z1e zlozyla w1~ytę Czang- zyczk1 amerykan:'-kleJ dla Chi:i na od- j t ' 
J,21-Szekow1. I budowę sieci komun!kacyjOl"j została z " 
W~dh.~g o 'wiadc~e1i rzecznika ame- podpisana umowa między W. Br?ta

rvkansloCJ"O badania przeprowadzone 1 11ią a Chinami, mocą której ;;amo!oty SPHZl~ Aż 

DRZEWA UżYTKOWBGO 
KO~TY1 GENTU ODBUDOWY 

w Clunach pozwolą rządowi St. Zjed-1 brytyj. kie będą ob.<h1giw8ły 7 no· 
noczonych przejść w ich µolityce en· wych linii lotniczych łączących Chiny z 
ropejtikiPgo planu na plan ogól no· z W. Brytanią i St. Zjednoczonymi. 

Mini~teJ'~two Le~nid\\ a przedłuż~ lo 
do 30 wrze:<11ia br. :.;rn·zeclaż za go
tówkę drobn. ·m nabywcom posiada
jącym zezwolenie ua wydatek drew
na z ko11ty11gP11tu Mini:<terstwa Od-

Z Rumµnii i Węuier 
Po are~zlowauiu przywódcuw par-1 domagają :>ię od rządu rot.wiązania 

tii chłopskiej w Rumunii na czele z partii Maniu. 
dr Maniu, partia ta znalazta się w * 
nader ciężkiej sytuacji. r · • • . • . 

Pozostali przywódcy tej part.ii zbie· '-' ęgie~~kie zg1?m~d.zeme narodo· 
rają się często 'na narad):, aby ustalić we przy.1ęł~ po krotki~J d~b~cie . .no~'ą 
dalszy plan działania. Prasa partii J ~sta':"ę W) borczą, ktora. priewi. duJe, 
koalicji rządowej donosi, że czę!Sć po- ~e. ~ie mo.gą k~ndydowa~ te ~30~y, 
~łów z partii l\laniu wycofuje się z ktore popierał) dyktaturę Horth) e-
szere!!'ÓW stronnictwa. Inne źródła do. 1 go. 
no:;z:;,, że doły partii chłopskich nie I Po uchwaleniu nowej ordynad'l'wy· 
ialamały się i opowiadają _się za do· 'i burcz.ej parlament węgierski został 
tychczasovv~'m pro~ramem. rozwiązany. 

Ostatnio donoszą, że partie koalicji Nowe wybory odbQdą się w dniu 
rządowej zgłosiły wniosek, w którym· 31 sierpnia b. r. 

Hormony, cudu czyn~qce 
W najnowszym numerze „Hasta należy z nimi 1·azem 'nrzcchowy\\·ać 

Ogrodniczo . lłolniczego" prof. dr. S. , odmian wcześnie dojrzewających. 
A . .Pieniążek ogłosi[ artykuł pt. „Hor- 1 Lecz na ziemniaki etylen działa od
mony, cuda czyniące", w którym infor- wrotnie. W piwn'.cy, w któreJ on jest 
muje o nieznanych u nas jeszcze o.<ią· będą one leżeć do czerwca i>ez wy· 
g-nięciach w dziedzinie ogrodnictwa i puszczan:a klów i więdnięcia. 
rolnictwa w Stanach Zjednoczonych, 

udowy w ramach niewyczerpanego 
prze;r, to l\linisterstwo przydziału 
drewna w surowcu i tarcicy na pienv
sze półrocze Hl47 r. Prolongata ter
minu sprzedaży drewna na normalną 
i na >:<pecjalną akcję odbudowy wsi 
dotyczy tylko drobnych nabywców, 
korzy::otających z zewoleń i :iabywa· 
jących d~·ewnu wylącznie na wła:;ne 
potrzeby. 

ORGA. TlZACJA LEś1 'ICTW.A 

Na odcinku leśnictwa zorganizowa
no trzy instancje władzy: .l\iini:ster
stwo, Drrekcje Okręgowe i Nadleśni
ctwa oraz inne szczególne jednostki. 
Cały kraj dzieli się na 16 Dyrekcyj 
i podleg-lych im 900· nadleśnictwom 
i ok. 700 innych jednostek admini ·tra
cyjn0-go~podarczych jak tarta:u, fa
bryki dykt, zakłady suchej destylacji 
drewna. 

Inlormucje o szkołach urłyslycznych 
przez zastosowanie hormonÓ\1', t. j. 
związków chemicznych, regulujących 
i wplywają.cych r.>nyśpies;.:ająco lub 
opóźniająca na wnost tkanek. Wobec licznych zapytań o szkoły ar- Przyjmuje się uczniów od lat 17 z 

Więc np. opryskuje się w Stanach tystyczne podajemy do ogólnej wiado- dobrym słuchem, poczuciem rytmu i 
Zjednoczonych sady kwasem naitale- mości rodz<łte i typy szkól z poszcze- posiadających odpowiednie warunki fi
no - octowym w roztworze 0.00050ó gólnych zakresów istniejące doiych- zyczne . .lajęcia szkolne popołudniu. 
i w ten sposób zabezpiecza się przed Skoły państwowe: Kraków, ul. Ba-
zrzucaniem dojrzałych owoców, co czas. 

Szkoty 1111rnzykc1Lniajqce. sztowa 2:ł. Katowice, ul. Stawowa 6 . 
.ia.kfe często ma miejsce na ~kt:tek Nauka trwa 4 Jata, w ilości 5 6 Lublin, ul. Kapucyńska 7. Łódź, P10tr-
Wlplllr. t ? 4 D . t 

1 
b' d godzin tygodniowo. I kowska 252. Poznan, ul. Skośna 8. 

re para -· - Je:> lei' icy em. I . . , ł . l S k ł Pl'Y .vatne: E. Zacharia ic-to znaczy związkiem zabójczym dla Program nauki: K;~ta ('e111e ~uchu. z o Y 
1o:<lin. WY•tarrzv tyikę jego rozpuś-i nauka o .muzyce •. lc~cJe .słuchama mu- wicz, Wa1szawa, ul. Wiejska 19. J. Ko
r·ić w wiadrze wod\• i OJ)ry-kać tym zyk1, choi-. Przyimuw się mło<lz1ez od lasii skiego,. '?ar„-zawa, ul. K?~aka 2. 

T , b, · .. · l'I . : · 1 . . : . lat 15, z róznyrn sloµniem wykształ- J. Zawadzkie], Warszawa Żoliborz, Al. ros 1111, a ) Je \\)pa 1 o, az no .uac . .1 . . . . k 1 w · k ~9 

„Chłopskie Dziecko" 
01·gan C 1. T.. P. O. 

Najwięcej uwagi poświęca się na l 
organizację piern·szej instancji. -
W miejsce dot~·chczasowego u ~troju 
tutaj: nacl!eśniczy, leśniczy i gajowy, I 
\\1Jrowadza się obc.>cnie U$trbj dwu-
~topniowy: 1iadl ~,;niczy i Je~niczy. Ga- .. . <; . • ·~ ' n cza<:O• 
JO wy - to bę<lzie jeszcze Jaki ś cza> . Ukazał, · .ę µi.ern .~r . ~r:;er . · 
~jawi < ko :::zczątkowe. Jego funkcje p1~ma .,<;:hlop~l •. 1e, pz1ec_ko , W) dan;. 
t>rzejmi l e~nH:z.r z t~· m, że jako po· pr~.e.z .,C~ło!!~k1~. lowarzy~two .Pr~)~ 
moc w ochruiue lasu przed gra bida JaCioł Dzieci . l 1~mo to, Ja~ ~ ynik 
dodaje mu .- i ę stra;,, le:~ną, zorganizo~ z ykłudu artykułow„ ma siuzyc spra-
W'ana 11a wzór woj~ko 1y. wie dziecka chłopsk1eg?, ma po~~-

. · · gać w wychowaniu dziecka rodzm1e 
chlop:skiej i j1:go ćrodowisku. W czo
łowym artykule i\.1. Suszyńskiej czy-· 
tamy; 

„ZARAZA KA„~.AUY.l~l\_\." 
.l'IA KUJAWACll 

Myrta wodna, o wła:';ciwi>j swej 
nazwie „zarazy kanadyj~kicj'' zara· 
:;ta rzeki, stawy, jeziora i _powoduje 
zabagnienie i storfienie zbiorników 
wody. w nieznany bliżej sposób za
wędrowała ona z Kanady na Kujawy. 

Zarasta ona dna zbiorników, lekko 
bardzo przyczeplona jest do gruntu, 
opada calkowicie na okres zimowy . 
Iłozrasta się bardzo szybko, wiotkie 
jej łodyg·i tworzą. :przestrzenie wod
nych lasów. Z biegiem czasu mogą 
one pokry4 całą. powierzchnię wód i 
spo;vodować ich zanikanie. Przez to 
staje się znacznie groźniejsza niż 
trzciny, które szybko tworza zwarte 
powierzchnie. W alka z 11a oży.km tym 
je.st bardzo trudna, gdyż na po
wierzchni ukazuje się w postaci nik
łt:.i•. tworząc właściwy gąszcz w g!ę
b1111e. Hozmnaża się bardzo szybko. 

TA'NI SOK. 
DLA NASZ\CH DZIECI 

Należy oczyścić owoce. Duży ro11-
del wypełnić do połowy wodą, stawia
jąc doń naczynie mniejsze (mały i·on· 
del), pu te, do którego będzie 'cie
kać sok. Duży rondel owiązać czystą, 
lnianą ~cierką, nakladając do :\cierki 
przygotowane owoce. Owoców powin
no b)·ć tyle. żeby można było przy
kl'yć Bzczelnie całość pokrywką lub 
mi~ką. • ·a jeden kilogram owoców 
11aleiy dać najmniej 15 dkg cukru. Cu
k:er sypać przed parowanit•m. llo:ć 
c 1kru można do ·olnie podno~ić w 
miarę innżno,<ci, -"maku i rodzaju o
woców. Ó>\'OCe parować do zupełnego 
\\'} lugowania z isoku. W międzyc:r.a· 
~ie wymyć, wysu~zyć butell i i korki, 
po osludzeuiu soku, wlać go do bute
lek, ,;zczelnie korkując. Sok parowa· 
ny można robić z ·wszystkich owo
ców. Teraz mamy jeszc7e wiśnie, 
czarne jagody, borówki (brusznice), 
jeżyny ( o~trężyny), czarne porzeczki, 
jesienią żurawiny. W tym roku jest 
do~ć duż,- modzaj jabłek, gruszek i 
śl[wek. Nadają się one również do pa· 
rowania na sok, lub do gotowania 
lącznie z miąższem \\' butellrnch (pa· 
steryzowa:Jie). 

* 
PODZlĘKOW ANIE 

0

Wyd.ział Kobiecy PSL składa ser
deczne podziękowanie w im:c.rniu tro· 
.iaczków, wszystkim ofiarodawcom, a 
w ~zczeg-ólności Sekcji Kobiet PSL w 
Katowicach. za piękny i starannie 
\\Tpraco,rnny nrezent. Równocześnie 
przypominamy, że sprawa pomocy 
trojaczkom jest jeszcze aktualna. 

„Dom i rodzina je-st 11odstawową 
komórką opiekuńczą i wychowaw
czą w stosunku do dziecka. Wza
jemne wspomaganie się rodziców i 
współdziałanie z rumi wszystkich 
czynników chłopskich jako zrzeszeń 
społecznych, politycznych, kultural-
1iych i gospodarczych, winno doty
czyć usuwania braków oraz za po. 
kojenia takich potrzeb dziecka, któ
rych rodzina. w pojedynkę zaspo
koić nie zdoła. Nadto wspólną tro
ską. całej wsi muszą. być objęte 
dzieci chtopskie, pozbawione rodzi
ców lub rodzin wskutek wojny i in
nych nieszczęść - nie mających 
środków materialnych, cierpiących 
nędzę i głód". 

W dalszym ciagu autorka dowo!lzi, 
że „sprawę wychowania i przygoto
wania dzieci chłopskich do ich przy
szłej roli i zadań, sprawę zapewnie.. 
nia im życia i zdrowia musimy sami 
poprzez własne działanie wydźwignąć 
na czoło najważniejszych i najpilniej
szych zadań całego narodu i państwa 
w imię jego bytu i rozwoju. 

Z danych statystycznych, zawar
tych w artykule „Sprawa dziecka 
chłop:.;kiego" dowiadujemy się, że Ch. 
T. P. D. ma vod swoją opieką 1\1.538 
dzieci chlo1>skich. Badaniom lekarskim 
podano 9,526 dzieci. Do sanatoriów 
>'kierowa1io 1.39!i dzieci. W ubiegłym 
sezonie prowadzono l 06 przedszkoli, 
doiywiano w 123 1mnktach, prowa
dzo110 Il kolo!lit: doświadczalne i in. ' 

. I 
W art-ykule ,.lłodzicom pod 1·ozwa-

gę" roz1n·1:1wia isię z rodzicami, nia 
d·bają<!ymi o swe dzieci Maria Godek, 
mówiąc, że „Bywają takie domy, 
gdzie o konia i krowę dba się więcej 
niż o włatine dzi,ecko". Ze swej stro
ny chcemy zauważyć, iż pozycja 
dziecka w obecnej rodzinie chłopskiej 
znacznie ~ię 11olepszyła. Sądzimy, że 
w innym miejscu p. M. Godek to za.
uwazj-. Rzetelne omówienie znajduje 
w tym numerze sµ1-awa µrzeuszkoli i 
dziecińców. Matce poświęco110 dwa 
piękne ur,·wki z książki Sewera 
„·Matka" i Wołoszyńskiego „Słowac
ki". W dalszym ciągu znajdujemy 
omówienie pomocy d'1a naszych dzie
ci, 11iesionej przez Szwajcarów i An
glików. Znaczna część numeru p. t. 1 

„Skrzat" poświęcona jest dziecku dla 
jego własnego użytku, Dział ten 
wypełniają. wiersze i opowiadania M. 
Malawskiej, Czesława Janczarskie1ro 
i :.\J. oGiczowej. Te:i dział oceniamy ja 
ko szczególnie miły, pożyteczny i na 
poziom·e. Liczym;t; ie „Dziecko 
chłopskie" za każdym ukazaniem się 

ły powszechnej), metrykę urodzenia, będzie i1abi,eralo pewności siebie, 
1 fotografię. Wiek - ukończone 15 lat. I \\Tastając treścią cornq; głębiej fł 

Egzamin wstępny z przedmiotów pla- środowi~ko wiejskie i służaa wszech-
stycznych, rysunek, kompozycja. stronnie i rzetelenie wiejskiemu dziee-

Wymagane przedstawienie własno-1 ku. (Dla informacji -podajemy adres 
ręcznych prac. Opłaty w roku szk. redakcji i administracji „Chłopskiego 
1946147: egzamin wstępny 75 zł„ wpi- Dziecka": Warszawa, ul. ś~1iadeckich 
sowe 50 zł., na materiały miesięcznie N'r 23 m. 6). 
100 zł. 

Szkoła Sztuk Pię'rnych - Białystok, 
ul. Kilinskiego 7. 
Szkoła Sztuk Pięknych - Katowice, 

ul. Stawowa 16a. 
Szkota Sztuk Pięknych - Bydgoszcz, 

ul. Al , 1-go Maja 20. 

Informujemy, że ~prawie dziecka 
wiej,;kieg-o po,< vi„ciło już Ch. T. P. D. 
trz~r pożyteczne k><iążeczk}, a miano-
1·ieie: 

ni. Lecz nie $Zkor!zi 011 trawie. \V;ęc cema 0150 nego. L.a1ęc1a ~7. o 11e poJJO- OJ 5 a - . 

1. „Wier;:zykj ,,·ybrane" "(zbiór · 
wiPr,zy dobiera.nych z myślą o 
dr.iPcku cl1lop~ldm). 

l . . łudniu I Warsznwsk1.:'J;'o Tow. rzystwa Muzy- Szkoly teutrul'tle. . 
p yn ten zn;;to~oVi·ano, Jako znako1111- · . i W . p I w·1 · l' t K J k · S k l D '> '" B lk ,„ d · · • ·• b" • tv środek ni;;zczącv chi~·astv na traw- Szkoły pańslW)\\'t!: K1·aJ..ow, ul. K1·0- czm:go, arszawa- 1~tga, u. 1 ~n- ) wa 11a oc•t u acyJna. z .o.a. ra- .:... „ . a ·o: „„ ziecmcu -z ;or 
'il-ach · l· 1. ·I C· , . ,· ·d· 1 _ b· wod<:rska 4. Powali, ul. Skufoa 8. ska 15. 111<1tyczna, Warszawa, ul. My~hw1ceka vio;.;enek i zabaw do użytku n ' t •!•ac 1. Z\ lll "1ę a ~ze a· b 1 . k 8 N k i 3 1 ta s k ł d k }' · dania \\' t\•m ki,:ru;iku abi· znal„źć Lu lin, u . Kapucyn.; a 7. . I Płoekiego Towarzystwa Muzyczne- , . ~u a tw_a a . z ·o a przygo- vrze ~z o 1 i 
środki na· odchwaszcza'nie .pól. Ten .szkoły .prywatne: E: . Zacharia)óie- gu, Płock, ul._ ~o:<ciuski 20. , towuJe .U:torow teatlalnych. . 3. J. 'karżyńska i M. Librachowa 
sam preparat rozpryskiwany na okre- w1~z, .warszawa, ul. W1e1s~a 19. Ko-. Zar7ąd~ l\l1eiskiego, żyrardow, ul. Prze~m1oty zawodowe: d~kc1a, de- _ ,,Jak chować dziecko". 
śl oną. odmianę drzew równie~; pow o- pans~1eg~, Warszawa, ul. Ko_rs;ika 2: I Warynsk1ego 4. I klamac1a, ?esty~a, ~ra scen~czi:a, cha-1 . . . . . 
duje pow:>trzymywanie od zrzucania Związku Zawodowego Muz) kow, Jlli-1 Szkoły plasryczne. rakteryzacia. histona sztuki, hteratu- Ta o~tatma ksiązka powrnna z11a-
oi~oców. · · lanówek, ul. Piasta 3 i Grodzsk, ul. Koedukacyjne Szkoły Przysposobie- ry dramatycznej, teatru, kostiumu, fo- leźć się w ka:i.dym domu 11·icj.>kim. 

Hormony te 5to. owane w ~ierpniu Sienkie':"'icza 12. J nia 'Plastycznego. Petyka, nauka o wie}'SZU, teatrologia. yY ~posób łatwy i pTzystępny zazna-
;;;prawiają, że drzewa opry,kiw:lne na Płockiego T?warzy.stwa Muzycznego, Nauka trwa 3 lala. Wydziały. ma-1 Zapisy przyjmuje się w sierpniu. Do Jam1a ona matkę o podstawach w~·-
przysr:łą. ~':io.>i:ę roz"."ijają pąl<i 0 k'.l· Płoc~, ul. Kosc1uszk1 20. j tarstwo, rzeźb?, grafika . użytkowa, 

1

1 podania ? przyjęcie należy załą~zyć: cho":awczych, o ~ym. w .i.aki sposób 
ka dni poznte.1, a więc w ten ~po$Ob Nizsze szkoły mttzycne. tkactwo, ceranuka. Przednuoly zawo- maturę hcealną, metrykę urodzerua, 2 11alezy podchndzic d?. dziecka, a~y 
można się uchronić przed wiosenny- Nauka trwa 5 lal, w ilości 3 - 6 dowe: historia sztuki, liternictwo. kom- fotografie. Wiek: 17 - 25 lat. Egza- wyTosl? ono ~a szczęsltwego c~lo.wi~-
mi przymrozkami. godzin tygon.iowo. Po uko1'iczeniu , pozycje brył i płaszczyzn. Zajęcia pra- min wstępny z recytacji i historii li- ~a, kt?remu Jest dobrze na i-w1ec1e 

Specjalne wlaściwości ma gaz ety- wstęp do :\rednich szkół muzycznych. ktyczne w szkolnych warsztatach, stu- teratury. Opłaty w roku szk. 1946 47: l z ktorym jest ludziom dobrze. 
len. który wytwarzają jablka. dojrze- Program nauki: Nauka gry na for- ) dia z natury. Zapisy przyjmuje się od egzamin wstępny 100 zł., wpisowe 100 Książeczki te można nabywać poa 
wające w piwnicach. Etylen przy· tepianie lub na innym instrumencie, 20 sierpnia do 1 września. Do poda- zł. nauka miesięezn\e 400 zł. adresem wyżej podanym. , 
~piesza ich dojne1Yanie, to tei:. ell<'ąc rytmika, kształcenie sluchu, nauka o nia o prz:.-·jęcie należy dołączy<':: ~wia-1 Zaj-;:cia szkolne w godzinach 15 
dłużej przechować zimowe jabłka, nie muzyce, audycje muzyczne. I dectwo szkolne (minimum 7 klas szko- 120.30. (G. O.) 
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